
CZEŚĆ I I  ZJAZDU ZMP

Stoczniowcy szczecińscy 
wykonają roczny pian do 30 bm.

SZCZECIN^ (kor. wł.). Już i wezwali młodzież Szczecina i
województwa do podejmowania 
zobowiązań dla uczczenia II 
Zjazdu ZMP.

Podjęcie ogólnozakładowego 
zobowiązania poprzedziła fala 
indywidualnych i brygadowych 
czynów produkcyjnych, podej
mowanych samorzutnie dla 
uczczenia II Zjazdu ZMP przez 
zetempowców, młodzież niezor 
Canizowaną i starszych pra
cowników'.

J. W.

24 września odbyła się w Stocz 
tli Szczecińskiej masówka, na 
której załoga zobowiązała się 
wykonać do dnia 30 bm. rocz 
ny plan państwowy, przygoto 
wać 6 jednostkę do prób w 
morzu oraz przepracować w 
pierwszym kwartale 1955 roku 
16 tys roboczogodzin przy me 
lioracji tąk w' woj. szczeciń
skim

Młodzi robotnicy Stoczni, 
którzy stanowią 70 proc. załogi.

DZTS 4 STRONY

Sztandar 
młodych
ORGAN ZARZĄDU GŁÓWNEGO ZMP

Warszawa, poniedzÿ |W z e ś n ia 1954 r. N r  229 (1368) B Cera 20 groszy

D elegacja PRL
wyjechała na uroczystości

Święta Narodowego Chin Ludowych
W dniu 24 bm. udała się do Pekinu na 

zaproszenie Centralnego Rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej Delegacja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej na uroczystości 
Święta Narodowego 5 rocznicy prokla
mowania Chińskiej Republiki Ludowej.

Delegacji przewodniczy I Sekretarz Ko

mitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej — Bolesław Bierut.

W skład delegacji wchodzą: Członek 
Biura Politycznego KC PZPR, Wiceprezes 
Rady Ministrów — Jakub Berman, Wice
prezes Rady Ministrów — Stefan Jędry- 
cbowskj oraz Zasteoca Przewodniczącego 
Rady Państwa —■ Stefan Ignar.

V sesja Sejm u PRL

Sejm itchwaiił reformą podziału administracyjnego 
i ordynacją wyborczą do rad narodowych

Ziemia czeka na ziarno!

.27 spółdzielni produkcyjnych Lubstszazyzny
zakończyło  s iew y

Ie ̂ s d r a  i £ r , S-\edZt *U PBL W dn,u 25 bn1, PrzYteto nCT wstępie porządek dzienny, który przewidu
j ą c  w s T i dI a rozpatrzenia projektów ustaw w związku z reformą podziału administracyj
nego wsi i w /boram i do rad narodowych oraz dyskusję nad projektami tych ustaw.

r,«?^™ iSłUi-h?rilU sPra'vozda" ia  komisji sejmowej, które wygłosił Wicemarszałek Sejmu j. Ozga-Michalski ł po wy
czerpaniu listy mówców. Izba przystąpiła do głosowania. p y

?mianie konstytucji Folskiej Rzoczypospolitej Ludowej (ustanowienie ierenowych organów władzy 
łorm ll 1!nrfhi lł 9ro“ ad®ch) s®Im uchwalił jednomyślnie, kwalifikowaną większością głosów. Pozostałe ustawy: o re- 

1?. P° d 1 ,U. admlnis,"«-y)nego wsi i powołaniu gromadzkich rad narodowych, o osiedlach 1 radach narodowych 
siedli, oraz ustawę — Ordynacja wyborcza do rad narodowych Izba jednomyślnie przyjęła wraz z poprawkami 

zgłoszonymi przez specjalnie powołaną komisję sejmową. poprawicami

woTzae *am knięiqania P° rZqdkU ° b rad  Marszalek Dembowski ogłosił V Sesję Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo-

W dniu 24 września br. rozpoczęły 
Się obrady V sesji Sejmu Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej. Na obrady 
przybyli członkowie Rady Państwa o- 
raz członkowie Rządu z Prezesem Ra
dy Ministrów Józefem Cyrankiewiczem 
na czele.

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego Marszalek Sejmu Jan Dem
bowski poświęcił dłuższe wspomnienie 
zmarłemu posłowi Zygmuntowi Modze
lewskiemu.

Sejm chwilą ciszy uczcił pamięć 
Zygmunta Modzelewskiego.

Ż kolei Sejm przyjął porządek obrad 
V sesji, który przedstawia się jak na
stępuje:

J Zatwierdzenie uchwał Rady 
Państwa w sprawie zmian w 

składzie Rady Ministrów w okresie 
między IV a V sesj'ą Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

I I  Projekty ustaw:
a) o zmianie Konstytucji Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej (ustano
wienie terenowych organów władzy 
w osiedlach i gromadach),

b) o leforrriie podziału admini
stracyjnego wsi i powołaniu gro
madzkich rad narodowych,

c) o osiedlach i osiedlowych ra
dach narodowych,

d) ordynacja wyborcza do rad na
rodowych.

|  Zatwierdzenie dekretów wyda
nych przez Radę Państwa w ó- 

kresie między IV a V sesją Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Marszalek Dembowski w imieniu 

Prezydium Sejmu proponuje Izbie wy
słanie do Ogólnnchińskiego Zgroma
dzenia Przedstawicieli Ludowych w' 
związku z uchwaleniem Konstytucji 
Chińskiej Republiki Ludowej pozdro
wienia, które zamieszczamy obok.

W pierwszym punkcie porządku 
dziennego Sejm jednomyślnie zatwier
dza uch waty Rady Państwa z dnia 14 
maja i 20 września 1954 r. w sprawie 
zmian w składzie Rady Ministrów.

Następnie Marszałek udziela głosu 
członkowi Rady Państwa Romanowi 
Zambrowskiemu dla łącznego zrefero
wania wniesionych pod obrady Sejmu 
ze wspólnej inicjatywy Rady Państwa 
i Rządu projektów 3 ustaw: o zmianie 
Konstytucji, o reformie podziału admi
nistracyjnego wsi i powołaniu gro
madzkich rad narodowych oraz o o- 
siedlach i osiedlowych radach narodo
wych.

(Skrót przemówienia R Zambrow
skiego podajemy na stronie 2).

Z kolei członek Rady Państwa Alek
sander Juszkiewicz referuje wniesiony 
pod obrady Sejmu ze wspólnej inicja
tywy Rady Państwa i Rządu projekt 
ustawy o ordynacji wyborczej do.rad 
narodowych. (Skrót przemówienia 
Aleksandra Juszkiewicza 'podajemy na 
sir. 2).

W imieniu Prezydium Sejmu Mar
szałek Dembowski proponuje, ażeby 
przedłożone projekty ustaw, ze względu 
B  1 ..........................................

z inicjatywy Rady Państwa i Rządu 
projekty ustaw zostały rozpatrzone 
przez tę Komisję, a sprawozdanie jej 
przedłożone zostało Sejmowi na naj
bliższym posiedzeniu.

Zgłoszone propozycje Sejm jedno
myślnie przyjął.

Następnie pos. pos.: Zofia Wasilkow- 
ska, Józef Chaba, Irena Domańska, A- 
doif Kita, Andrzej Werblan i Józef 
Czapski w imieniu Komisji Spraw U- 
stawodawczycłi składają sprawozdania 
o dekretach wydanych przez Radę Pari-

Do

Ogólnochińskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych

P e k i n

Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, zebrany na V sesji 
24.IX.1954 r. przesyła Ogólnochińskiemu Zgromadzeniu Przed
stawicieli Ludowych, które uchwaliło Konstytucję narodu chiń
skiego, braterskie pozdrowienia i wyrazy szczerego szacunku.

Naród polski z uczuciem głębokiej radości stwierdza, że 
Konstytucja wielkiego narodu chińskiego utrwaia jego wieko
pomne narodowe i społeczne zwycięstwa, osiągnięte w ofiar
nej i bohaterskiej walce długich pokoleń chińskich bojowników
0 niepodległość narodową, pokój i socjalizm.

Naród polski złączony uczuciami najgłębszej przyjaźni i bra
terskiej solidarności z narodem chińskim ceni wysoko rolę Chin 
Ludowych jako ostoi pokoju i bezpieczeństwa narodów azjatyc
kich oraz ogromny wkład wielkiej demokracji chińskiej w dzieło 
pokoju na całym świecie.

Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej życzy wielkiemu na
rodowi chińskiemu dalszych wspaniałych osiągnięć no drodze 
do pełnego rozkwitu jego pięknej ojczyzny, w służbie pokoju
1 postępu całej ludzkości.

Za Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Marszałek 

JAN DEMBOWSKI

18 września 1954 r. o zaopatrzeniu e 
merytalnym generałów (admirałów), 
oficerów zawodowych i podoficerów 
nadterminowych oraz ich rodzin.

Sejm referowane dekrety jednomyśl 
nie zatwierdził

Pos, Józef Chaba, woj. wrocławskie, 
składa sprawozdanie o dekretach: z 
dnia 25 czerwca 1954 r. o zmianie de
kretu z dnia 28 sierpnia 1952 r. o obo
wiązkowych dostawach ziemniaków; z 
dnia 25 czerwca 1954 r. w sprawie roz
liczenia z uczestnikami Społecznego 
Funduszu Oszczędnościowego oraz z 
dnia 13 I i pen 1954 r. o zmianie dekretu 
o podatku gruntowym.

Sejm jednomyślnie zatwierdził refe
rowane dekrety.

Pos. Irena Domańska — W'oj. rze 
szowskie, omawia trzy dekrety doty
czące zagadnień służby zdrowia: de
kret z dnia 25 czerwca 1954 r. o przej 
ściowym trybie nabywania uprawnień 
zawodowych technika i uprawnione
go technika dentystycznego, dekret i 
dnia 14 sierpnia 1954 r. o Państwowej 
Inspekcji Sanitarnej i dekret z dnia 
18 września !954 r. o zniesieniu izb le
karsko-weterynaryjnych.

Zreferowane dekrety Sejm jedno
myślnie zatwierdził.

LUBLTN (kor. w i.l. 418 
spółdzielni produkcyjnych 
woj. lubelskiego rozpoczęło 
do dnia 23 bm. siewy je 
sienne. Całkow icie  ukoń
czyło siewy 27 spółdzielni. 
Ostateczne zakończenie sie
wów jesiennych w spńł- 
dzieiniaęh przew iduje się 
w początkach października.

A. R.

W PGR-ach 
woj. łódzkiego 
ukończono orki

LODŹ (kor. w ł) .  We wszyst 
kich zespołach PGR wojewódz- i 
twa łódzkiego zostały już za
kończone orki jesienne.

Jako pierwsze zakończyły I 
całkowicie siew żyta zespoły ; 
PGR Dębołęka w pow. sieradz-' 
kim, Czerniew w pow. łowić-, 
kim i Ruda w pow. w ieluń-; 
skim.

W dwa dni później zakoń- 1 

czyly siew żyta wszystkie ze- i 
społy PGR województwa łódź I

D ą 1 1 c - i . . 1 kiego. Siew pszenicy w PGR'
Pos. Adolf Kita -  woj. poznańskie,! łódzkich wykonano już w

na ich doniosłe znaczenie państwowe, 
rozpatrzone zostały przez specjalnie w 
tym celu powołaną komisję sejmową. 
W związku z tą propozycją Marszałek 
udziela głosu pos. Janinie Cabaj', 
woj. warszawskie, która wnosi o powo
łanie 33-osobowej Komisji Sejmowej 
pod przewodnictwem Wicemarszałka 
Sejmu Józefa Ozgi-Michalskiego dla 
rozpatrzenia projektów ustaw w związ
ku z reformą podziału administracyj
nego wsi i wyborami do rad narodo
wych.

Pos. Cabaj proponuje, by zgłoszone

stwa w okresie m.ędzy IV a V sesją 
Sejmu PRL.

Pos. Zofia Wasilkowska, woj. byd
goskie, referuje sprawozdanie o de
kretach: z dnia 6 maja ¡954 r. o 
zmianie ustawy o ubezpieczeniu spo
łecznym; z dnia 25 czerwca 1954 r. o 
powszechnym zaopatrzeniu emerytal
nym pracowników i ich rodzin; z dnia 
25 czerwca 1954 r, o lokalach w domach 
spółdzielni mieszkaniowych i w domach 
jednorodzinnych; z dnia 14 sierpnia 
1954 r. o zaopatrzeniu inwalidów woj
skowych i ich rodzin oraz dekret z dnia

zreferował; dekret z 12 maja 1954 
o Państwowej Inspekcji Gazowniczej, 
dekret z dnia 2 czerwca 1954 r. o Pań
stwowej Inspekcji Gospodarki Materia
łowej i dekret z dnia 2 czerwca 1954 r 
o zniesieniu Centralnego Urzędu Go
spodarki Materiałowej.

Pos. Werblan — woj. kieleckie, zło
ży! sprawozdania o dekretach: z dnia 
20 lipca 1954 r. o służbie w organach 
bezpieczeństwa publicznego, o M ilic ji 
Obywatelskiej i o Służbie Więziennej. 
Dekrety te regulują ustawowo cało
kształt stosunków służbowych w orga
nach bezpieczeństwa publicznego i usu 
wają istniejące w tej dziedzinie luki 
w naszym ustawodawstwie. Dekrety 
zostały przez Sejm zatwierdzone.

Pos. Józef Czapski, woj. lubelskiJ, 
referuje ostatnią grupę dekretów: z dnia 
!2 maja 1954 r. o odznaczeniu ..Aśedal 
10-leci a Polski Ludowej“ ; z dnia 12 
maja 1954 r. o ogłaszaniu obwieszczeń; 
z dnia 2 czerwca 1954 r. o zastępstwie 
sądowym władz, urzędów, instytucji i 
przedsiębiorstw państwowych; z dnia 
2 czerwca 1954 r. o zmianie dekretu o 
uchwalaniu i wykonywaniu budżetu 
państwa; z dnia 14 sierpnia 1954 r. o 
paszportach zagranicznych; z dnia 18 
września 1954 r. o zmianie dekretu z 
dnia 6 września 1951 r. o szczególnych 
uprawnieniach i ulgach dla żołnierzy 
kadrowej służby wojskowej i ich rodzin 
oraz dekret z dnia 18 września 1954 r. 
o likwidacji niepodjętycb depozytów i 
nieodebranych rzeczy.

Sejm referowane dekrety zatwier 
dził.

Na tym porządek dzienny posiedze
nia został wyczerpany.

46 proc. Zakończono siew jęcz 
mienia ozimego. Przeprowadzo 
no również w 100 proc. siev\ 
rzepaku ozimego. PGR-y wy 
konały już 20 proc. wykopkom 
ziemniaczanych. M. C.

„Z radością patrzymy 
na wschodzące żyto“

PGR  — Tychówko zespól Rąbino (woj. koszalińskie.) p rzepro- 
wadza obecnie kopanie ziemniaków.

Na zdjęciu: traktorzysta H. Altenberg i  pomocnik W. Richter 
dokonują kopania z iemniaków przy pomocy radzieckiej ko

paczki T.E.K.-2.
F o to  B a ra n o w s k i (C A F)

ja ko  pierwszy w  zjednoczeniu, 
ukończył prace przy zagospoda
row aniu 800 ha odtogów.

Spośród brygad pracujących 
na odłogach najlepsze w y n ik i 
osiąga PGR-owska brygada 
trak torow a Adam a Kem pfa. 
Pierwsza ukończyła ona prace 
nad zagospodarowaniem jedne
go z na jw iększych kom pleksów 
odłogowych, znajdującego się w 
miejscowości Baranowo, gdzie 
jeszcze w tym  roku zorganizo-

ne nam prace. Z  radością pa
trzymy, ja k  wschodzi już żyto 
zasiane na upraw ionych przez 
nas odłogach“ .

Ä w woj. szczecińskim 
I__ ziemia czaka... _ _ _ |

W woj. szczecińskim obok po
w ia tów  Choszczno i Nowogard, 
w których ro ln icy  wcześni o w y
konali o rk i i zasiali spore ob-

Duże postępy w  pracach przy 
uprawie, i obsiewie odłogów ó- 
siągnęły w  ostatn ich dniach 
PGR-y Zjednoczenia Olsztyn.

W zjednoczeniu tym  na za -j
planowane do obsiewu ozim i- ¡ ' ” J su5r™ “ > = iw .i i parstw
ną przeszło 4 tys. ba ziem od- Baranowo należeć będzie ponad U d z ie ln ie  mają duże opóżnie- 
logowych zasiano żytem 1 , 300 ha przejętych wraz z odlo- : nia w  siewach j esjennvch 
--------. . .  . ... . . .  . ............  Igam i tąk. k tóre w ym agają zme- j Np w povv G ryfice  2 45(j ha

wane zostanie nowe gospodar- żytem , pszenicą są powia
siwo. U praw iono tam  , obsiano; ty y m in L tb ez , G ryHno I 

ha odłogów. Oprócz G ry fi ?dzie zar6wnożytem 203
ziemi orne j, do gospodarstwa j darstwa indyw idua ,ne ja k  j

pszenicą już b lisko  3.500 ha, 
a na pozostałych 500 ha ukoń
czono orki.
W tych pracach przoduje ze

spół PGR Nidzica, k tóry 19 bm

borowania i upraw y. i przeznaczonych pod żyto. za-
„Cieszymy się — opow iad* j siano zaledwie 78 ha. Jeszcze 

brygadzista Adam K em pf — żc 1 m n ie j żyta zasia li ro ln icy  w 
na czas wykona l iśm y powierza-  i pcw. G ry fino .

Zdrojcy i renegoci na usługach neoht-erowsidego i amerykańskiego wyw;adu

Likwidacja grupy szpiegowskiej 
działającej na terenie Polski

Jak już n ie jednokro tn ie  dono- j nlem ścisłego współdzia łan ia w y- , Dotychczasowe dochodzenia 
siliśm y. na terenie Niemiec za- j w iadow  am erykańskiego i neohi- i dostarczyły nowych dowodów 
chodnteh dzia ła ją  przeciwko P o i-1 tlerowskłego w ich prow ojenne j świadczących, że zachodnio-rue- 
sce i innym  kra jom  obozu po- i an typo lsk ie j akc ji dyw ersy jne j i m ieckie organa wywiadowcze,

W  Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Spotkanie filmonców radzieckich 
z publicznością polską

koju, liczne ośrodki w yw iadu 
gchlcnowskiego, kierowane i f i 
nansowane przez kota m onopoli
styczne USA. Przytoczone poni
żej fak ty  są nowym  potwierdze-

Przebywająea w Polsce dele
gacja film ow ców  radzieckich 
odw iedziła już I I  większych 
m iast, m. in. Warszawę, Gdańsk. 
K raków . W rocław  oraz szereg 
Wsi spotykając się z robotn ika
m i, chłopam i, uczniam i i s tu 
dentam i reprezentującym i m i
lionow e rzesze w idzów — m i
łośn ików  pięknych film ó w  ra
dzieckich.

Uczestnicy spotkań — z ży- 
w vm  zainteresowaniem słuchali 
opowiadań gości radzieckich o 
ich pracy | twórczości. Często 
w yw iązyw a ły  się interesujące 
dyskusje n a d 'f i lm a m i radziec
k im i.

Na spotkanie z film owcam i 
radzieck im i w H ali Ludowej we 
W rocław iu , przybyło pormd 12

tys. mieszkańców miasta. którzv 
długo m anifestow ali na cześć 
bra te rsk ie j przy jaźn i po lsko-ra
dzieckiej.

W G dyn i, w  czasie spotkania 
film ow ców  radzieckich z m ło
dzieżą Szkoły M orsk ie j i szkół 
ogólnokształcących, wyw iązała 
się ciekawa dyskusja nad 
mem „P łom ienne serca“ .

f il-

24 bm. po dw utygodn iow ym  
pobycie w naszym k ra ju  w y je 
chała do ZSRR delegacja 
Wszechzwiązkowego Tow arzy
stwa Łączności K u ltu ra ln e j z 
Zagranicą (W OKS), która prze
bywała w Polsce z okazji M ie
siąca Pogłębienia Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej.

Ma apel Zarządu Głównego ZMP

D alsze następy p io n ie ró w  
w y je c h a ły  zag o sp o d aro w yw ać  od łog i

Młodzież szkół i wyższych uczelni 
wybiera nowe zarządy kół ZMP

W szkołach podstawowych, średnich ogólnokształcących, za
wodowych I na wyższych uczelniach odbyw ają się obecnie ze
brania kó ł ZM P, na których młodzież w yb ie ra  nowe zarządy 
ZM P.

Zebrania wyborcze odbyły się 
ju ż  w szeregu szkół ogóinokształ 
cących i zawodowych woj. łódz
kiego. Przebieg zebrania w y
borczego koła ZM P przy T e c h n i
kum  Rolniczym w Czarnocinie 
Pow. Łódź. wykazał, że człon
kow ie tego koła pracują sy - 
stem atyrzn ie nad podniesie
niem  poziomu ideologicznego 
m łodzieży. W ynik iem  te j prąc 
w ychowawczej członków koła 
I ich ścisłej współpracy z nau
czycie lstwem  jest ogólny wzrost 
poziomu nauczania w  Technikum .

W woj. rzeszowskim zebrania 
wyborcze odbyły się już w 96 
szkołach podstawowych, liceach 
ogólnokształcących i  pedago
gicznych.

u
■>' ,s;
la

W iele zebrań wyborczych od
było się już na wyższych uczel
niach. Na Uniwersytecie W ar

szaw skim  s tudenc i— zetempow- 
jy  z pierwszego roku studiów 
na wszystkich już  niema! w y
działach w yb ra li nowych orga
n iza to rów  grup  zetempowskich.

Młodzież polska w  odpowiedzi 
na apel ZG ZM P przystępuje 
do p ion iersk ie j pracy zagospo
darowania odłogów.

Do zaszczytnej w a lk i o zago
spodarowanie odłogów w w oj 
białostockim  zgłosiło się dotych 
czas 175 m łodych pionierek 1 
pionierów, którzy stanęli na apel 
Zarządu G łównego ZM P 

O sta in ic  w sali K lubu  1 PP-R 
w B ia łym stoku odbyło się po
żegnanie d rug ie j, 53-osobowej 
grupy pion ierów , którzy w vje- 
ehali zagospodarowywać odłogi 
w pow. Gołdap 1 Olecko.

Z Warszawy 24 bm. wyiecha- 
Is do państwowych gospodarstw 
rolnych w pow. Żary. w oj zie
lonogórskiego 109-osobow a g ru 
pa pion ierów z terenu woj 
warszawskiego.

Chłopcy i dziewczęta, obda
rowani w iązankam i kw ia tów , 
opuścili Warszawę w godzinach 
wieczornych.

+
f.ODŻ (kor. w ł.). Grupa 124 

pionierów wyjechała 22 wrze
śnia z Łodzi, do pracy w pań
stwowych gospodarstwach ro l
nych województwa koszalińskie
go W yjeżdżających żegnali na 
Dworcu K a lisk im  przedstaw icie
le Zarządu Łódzkiego ZMP. Ko
m ite tu  Łódzkiego PZPR oraz. 
licznie zgromadzona młodzież 
robotnicza 1 szkolna.

★
RZESZÓW (kor. w ł.). P ie rw 

sza grupa p ion ierów  z wo je
wództwa rzeszowskiego w y je 
chała w  ubieg łym  tygodniu do

Prm L . 'L 2PS.P0,e PGR Horyniec I C2,?ta ł»  wsi i zakładów pracy. , nie z każdym dniem. Obecnie w 
W dalszym ciągu do zarządów prosząc o skierowanie do pra Rzeszow.skiem zgłosiło się 143 

pow iatowych i m ie jsk ich  ZMP cy w PGR-ach. Liczba ochotni- nowych pionierów, 
zgłaszają się chłopcy i dziew- ków  zaciągu pionierskiego ros-1 T. PAC

W ostatn im  czasie wdadze bez- j a w szczególności organizacja 
pieczeństwa przeprowadziły ii- j Gehlena, podlegają cen tra li w y- 
kw idację  grupy dzia ła jących na | w iadu am erykańskiego, przez 
terenie Polski agentów wy wiatiu i k tó ry  są suto finansowane oraz
gehlenowskiego. Większość a- *“ * 1---------- ' -
resztowanych, to osoby zdepra
wowane. o k rym in a ln e j i faszy-

w pracy sw o je j korzysta ją z 
różnorodnych u ła tw ień i usług 
am erykańskich w ładz , ins ty-

Serdecznie żegnają się z przy jac ió łm i łódzcy pionierzy, k tó rzy
darowywania odłogów.

wyjeżdżają do zagospo- 
F o to  L . O le jn ic z a k

stowskie j przeszłości. Szereg spo- j Lucji
śród aresztowanych szpiegów j Z ,jo d o w a n a  siatka w yw ia - 
zostaio zwerbowanych na tere- du gehlenowskiego m iała głów - 
me Berim a zachodniego i skie- aie za zadanie z"bieran;e wszel- 
rowanycb do Polski, gdzie w  o  k ich in fo rm ac ji p stanie obron_ 
parciu o pozostałości elem entów ; naści k ra ju  Jrozw„ jui ssr

' w S i m T * 11̂ o g a r n ^ L

ce ta jem nicę p a ń s t w w |  ^ ^ f 2ysp^ m i
Aresztowani m. in. zostali: j dowodów osobistych. Z lik w id n - 

M arian Szymczak, alias P a u l; wana siatka m iała prócz tego 
Schwarz, posiadający num er j za zadanie przygotowanie odpn- 
„ODT-687". zamieszkały w P j-  j w iednich terenów dla dokony- 
znaniu, ścigany za nadużycia j wania zrzutów  szpiegów i dy- 
gospodarcze, zwerbowany w I wersantów 
1950 r  w B erlin ie , dokąd zbieg li
z Polski; Jerzy Krause, zatn iesz-1 Aresztowani agenci przyznali 
kąty ostatn io w Bamberg (Niem-1 sl? do w in -v i złożyli wyczerpu- 
cy zachodnie), b. Volksdeutsch 1 i i ące zeznania o działalności w y- 
żołnierz h itle ro w sk i. karane i w ,adu gehlenowskiego. dysloka- 
przez sądy polskie i wysiedlony i CF poszczególnych ośrodków, 
fio N iem iec; Stefan N ow akow ski.: mettxiach dzia łania oraz pra- 
nv jszkaniec Poznania, ścigany ! cow nikactl tych ośrodków i ich 
jza napady rabunkowe i m o r - ! a8enturze.
derstw a; Tadeusz Szybowskl p j - i  Jak w yn ika  z zeznań areszto- 
w iązany z elementam i rew iz jo - • wanych. ośrodki gehlenow«kie 
nistycznym i w Niemczech za- : równoleg le z aktyw n ie  upraw ia- 
chodnich: Jan W ysocki, zamiesz- j nym szpiegostwem, w yko tzystu - 
ka ły w Pruszkowie, b. po lic jan t i 19 dla celów dyw ers ji po litycz- 
granatowy oraz szereg innych Bej p roh itie row sk ie  elem enty 
agentów. j rew izjonistyczne, szerząc wrogą

W czasie re w iz ji u aresztowa- i Polsce akóię propagandową, ma- 
n y th  znaleziono znaczną ilość i ’ącą na ce,u 7-ańamow’anie roz- 
broni palnej k ró tk ie j oraz broń I w o ju  ekonomicznego i pc litycz- 
automatyczną, kom ple ty a tra  i neg0 naszych z iem  Zachodnich, 
m entów sym patycznych dla i Śledztwo przeciwko członkom 
utrzym ania łączności z ośrodka- | z likw idow ane j g rupy agentów — 
mi zagranicznym i, większą ilość w toku.
zegarków 1 do larów  przeznaczo- j ________
nycb na finansowanie roboty 
szpiegowskiej oraz sfałszowa
ne dokum enty. Ponadto w ręce 
organów bezpieczeństwa pub li
cznego dostała się liczna kores
pondencja szpiegowska, w tej 

czbie szereg in s tru kc ji centra li 
wyw iadu, zlecających organizo
wanie działalności dyw ersy jne j 
przeciwko Polskie j Rzeczypospo
li te j Ludow ej,

Związkowcy A lf eru w Poisie
Od k ilk u  dn i bawi w Polsce 

na zaproszenie CRZZ kilkuoso
bowa grupa działaczy zw iązko
wych z A lgeru. Goście z A lgeru 
przebywać będą w Polsce ok. 2 
tygodni. W okresie tym  zapoz
nają się oni z życiem polskich 
mas pracujących,



to dalsze

R efo rm a p o d z ia łu  a d m in is tra c y jn e g o  w si 
i p o w o ła n ie  g ro m a d zk ic h  rad narodow ych — 

rozszerzenie udziału mas pracujących w rządzeniu państwem
Z referatu członka Rady Państwa — Romana Zambrowskiego

F o to  C A F
W Y S O K I SEJM IE !
Przedstawione przez Radą Państwa 

i Radą M in is tró w  do decyzji Sejm u 
p ro je k ty  ustaw  o re fo rm ie  podziału 
adm in is tracy jnego wsi i pow ołan iu 
grom adzkich rad narodow ych oraz o 
o rd yna c ji w yborcze j do rad narodo
w ych  m ają doniosłe znaczenie d la  
dalszej dem okra tyzac ji naszego pań
stwa robotniczo - chłopskiego, d la  
dalszego rozw o ju  naszych rad naro
dowych, jako  terenow ych organów 
w ładzy ludow ej. Na czym  polega za
sadniczy sens społeczno _ po lityczn y  
p ro je k tó w  ustaw przedłożonych * Sej
m ow i? Polega on przede wszyst
k im  na tym , że ustaw y te stw arza ją  
niezbędne w a ru n k i d la  większego niż 
dotychczas zb liżen ia organów w ładzy 
państw ow ej do najszerszych mas p ra 
cujących, d la  szerszego rozw o ju  ich 
aktyw ności i  in ic ja ty w y  oraz udzia łu  
w  rządzeniu państwem . W cielenie 
tych  ustaw w  życie spraw i, że pod
stawa w ładzy ludow e j — sojusz ro 
botniczo -  chłopski — zyska na sile.
_ Is tn ie je  organiczny związek m iędzy 

lin ią  uchw ał I I  Z jazdu, nastaw ionych 
na wzrost p ro d u k c ji ro ln icze j i  pe ł
niejsze zaspokajanie potrzeb m ate
r ia ln y c h  oraz k u ltu ra ln y c h  mas p ra
cu jących a treścią ustaw, k tó re  w e
szły dziś pod obrady Sejmu. U staw y 
te s tw arza ją  d la  rad narodowych ko 
rzystn ie jsze w a ru n k i ich dzia ła lności, 
a przede w szystk im  m ożliwości ści
ślejszego zespolenia z masami p racu
ją cym i w  urzeczyw is tn ian iu  ogólno
narodowego zadania — szybszego 
podnoszenia poziomu m ateria lnego i 
ku ltu ra lnego  ludz i pracy m iast i wsi.

wową zasada dem okrac j i  socjali
stycznej ja k  najszerszego włączania  
mas pracujących do rządzenia pań
stwem".
G łęboki dem okra tyzm  systemu rad 

narodowych, ja ko  je d n o litych  orga
nów terenow ej w ładzy ludow e j, z n a j
du je  sw ój do b itn y  w yraz  w  rea liza
c ji zasady cen tra lizm u dem okra tycz
nego, podstawowej zasady organiza
c y jn e j naszego państwa, państwa typu  
socjalistycznego.

„Centra l izm  zrozumiany w  rze
czywiście demokra tycznym sensie — 
m ó w ił Len in  —  zakłada po raz  
pierwszy w  h is to r i i  Stworzoną mo
żliwość pełnego i  wolnego od prze
szkód rozwoju  nie ty lk o  terenowych  
właściwości,  ale również mie jsco
w e j  in ic ja tyw y ,  różnorodności dróg, 
sposobów i  środków w  dążeniu do 
wspólnego celu“ .
Powołanie grom adzkich rad naro

dowych, w y łon ien ie  przez ludność w  
powszechnych w yborach rad narodo
wych na wszystkich szczeblach stw a
rza po raz p ierw szy tak szerokie u j
ście d la  p rze jaw ian ia  in ic ja ty w y  te
renow e j mas ludow ych w okó ł spraw, 
k tó re  stanow ią treść pracy rad naro
dowych. Pozw oli to rów nież skutecz
n ie j zwalczać p rze jaw y cen tra lizm u 
biurokra tycznego, k tó ry  tu  i ówdzie 
zagnieździł się w  aparacie rad naro
dowych.

ożyw ić swą pracę, skupiać i  o rgan i
zować masy.

D latego wreszcie ta k  ważna jest 
w a lka  z b iurokra tyzm em  w  radach 
narodowych, z bezdusznym stosunkiem 
do człowieka pracy, z kum oterstwem , 
k tó ra  w  naszych w arunkach ciągłych 
prób ze strony ku łaków  i spekulan
tów  dem ora lizowania dołowych ogn iw  
aparatu, w  w arunkach, k iedy jeszcze 
na wsi naszej przeważa in d yw id u a l
na gospodarka chłopska i s ilny  jest 
nacisk żyw io łu  drobnomieszczańskie- 
go — stanow i jedną z fo rm  w a lk i k la 
sowej i wymaga ciągłe j czujności i  u- 
porczywości.

Walka o pełne zagospodarowanie 
użytków rolnych i o wzrost plonów 

wysunie się na czoło zadań 
gromadzkich rad narodowych

Rady będą rozwijały inicjatywą twórczą 
i aktywność ludu pracującego 

w celu pomnożenia sił, dobrobytu i kultury 
narodu

Z referatu członka Rady Państwa A. Jaszkiewicza o projekcie ustawy 
o ordynacji wyborczej do rad narodowych

Powszechne wybory 
da rad narodowych 

zapewnia wzrost 
ich roli i autorytetu

U chw a ły  I I  Z jazdu, re form a po
dzia łu  adm in is tracy jnego wsi i powo
łan ie  grom adzkich rad narodow ych 
oraz powszechne w yb o ry  do rad na
rodow ych mogą i pow inny doprow a
dzić do prze łom u w  dzia ła lności rad 
narodow ych oraz zapewnić w zrost ich 
ro l i i au toryte tu .

Od swych narodzin rady narodowe 
odgryw a ły  poważną ro lę  w  rozw oju 
aktyw ności i in ic ja ty w y  re w o lu c y j
ne j szerokich mas pracujących w  od
budow ie k ra ju  ze zniszczeń w o jen 
nych, w  budow ie nowego życia.

Swój au to ry te t czerpały one ze 
świeżej tra d y c ji narodowo -  w yzw o
leńczej, a n tyh itle ro w sk ie j w a lk i pod
ziem nych rad narodowych w  okresie 
okupac ji, ze swojego składu klasowe
go w  ogrom nej większości robotn iczo- 
chłopskiego, a przede w szystk im  ze 
swojego cha rakteru  politycznego i 
społecznego. Od zarania swego is t
n ien ia  s tanow iły  one praktyczną  
szkołę w a lk i po lityczne j, w  k tó re j 
w  zaciętych zmaganiach z m ik o ła j-  
czykowsko - peeselowską i wuere - 
nowską reakcją krzepła jedność klasy 
robotniczej, um acnia ł się fro n t s tron 
n ic tw  dem okratycznych, u g ru n to w y 
w a ł się sojusz robotniczo -  chłopski.

N ie  stały' się jednak rady narodo
w e w  tym  okresie je dyn ym i organa
mi^ nowej, ludow e j w ładzy w  terenie. 
Jak w iadom o, w ładza wykonawcza do 
Teform y 1950 r. skup ia ła  się przede 
w szystk im  w  urzędach wojew ódz
kich , pow ia tow ych i gm innych na 
czele z w o jew odam i, starostam i i w ó j
tam i, zas rady narodowe spraw ow ały 
dem okra tyczny nadzór społeczny nad 
ich  działalnością.

Przeprowadzona na podstaw ie u - 
staw y sejm owej z 1950 r. re form a 
z likw id o w a ła  tę dw utorow ość w y n i
kającą z podziału w ładzy w  terenie 
m iędzy organy cen tra lne j w ładzy 
państw ow ej — wojewodów, starostów 
i  w ó jtów , a rady narodowe. Oznacza
ło  to is to tny  zw ro t w  rozw oju  rad 
narodowych, k tóre s ta ły  się w  pe łn i 
organam i je dn o lite j terenow ej w ła 
dzy ludow ej, ucieleśniając w  sobie 
jedność w ładzy państwowej i tereno
wego samorządu.

Znalazło to swój pe łnv  w yraz w  
K o n s ty tu c ji PRL, k tó ra  w prow adziła  
jedno litość organów w ładzy państw o
w e j od góry do dołu.

Na zasadnicze znaczenie przem ian 
dokonanych przez K onsty tuc ję  w 
s tru k tu rze  systemu organów w ładzy 
państw ow ej, towarzysz B ie ru t wska
zyw a ł w  swoim  referacie  o pro jekc ie  
K o n s ty tu c ji:

„Usta la  ona s t ruk tu rę  organów  
władzy państwowej w  k ie run ku  je j  
większego wzajemnego powiązania  
i  w  duchu je j  głębszej dem okra ty 
zacji. Usunięty został sztuczny i 
sprzeczny z zasadami demokra tycz
n ym i podział w ładzy na ustawo
dawczą, wykonawczą  i  sądową. 
P ro jek t  nowej K ons ty tuc j i  usuwa  
przeży tk i burżuazyjne w  do tych
czasowej s truk turze  władz pań
s twowych i nadaje wszystk im o r 
ganom, władzy od góry do dołu cha
rak te r  jednoli ty, wiążąc je ściślej 
z kon tro lą  mas, zgodnie z podsta-

Rady Narodowe w pierwszej linii 
walki o realizację 

ogólnonarodowych zadań 
wysuniętych przez II Zjazd

O B Y W A T E LE  PO SŁO W IE!
C ztery z górą la ta  rady narodowe 

dz ia ła ją  jako  je dn o lite  organy tere
now e j w ładzy ludow ej.

W  ciągu tych la t w  k ra ju  naszym 
dokonały się o lb rzym ie  przem iany go
spodarcze i społeczne.

C hcia łbym  jednak skup ić uwagę 
O byw a te li Posłów w okół licznych je 
szcze słabości i niedociągnięć w  p ra
cy rad narodowych. Nie nauczyły się 
one jeszcze w  pe in i w  praktyce ' w c ią 
gać najszersze masy do zarządzania 
panstwem Ni gospodarką. N ie rozum ie
ją  często, jaką potężną dźw ign ią  w  
w ykonyw an iu  ogólnopaństwowych 
zadań gospodarczych i k u ltu ra ln y c h  
jest pobudzanie in ic ja ty w y  i a k ty w 
ności ludności dla m aksymalnego w y 
korzystan ia rezerw  m iejscowych. T ym  
się przede w szystk im  tłum aczy, że  se
sje rad m ają często cha rak te r fo r
m alny, pozbaw iony ostrości p o litycz - 
ne j, że na dzia ła lności prezydiów  rad 
ciąży n ierzadko s ty l zurzędniczenia, 
niedostatecznego kon tak tu  z masami, 
a stałe kom isje  rad nie sa uzbrojone 
w  dostateczny au toryte t. W  aparacie 
rad narodowych — niedostatecznie 
k ie row anym , koordynow anym  i kon
tro lo w a nym  po ku tu je  jeszcze tu  i ów 
dzie bezduszny stosunek do człow ieka 
pracy, b iu rokra tyzm .

W ysunięcie przez I I  Zjazd, jako za
dania centralnego, koncentracji s ił w  
celu podniesienia ro ln ic tw a  oraz osiąg
nięcia szybszego wzrostu slopy życio
w e j i k u ltu ry  mas pracujących, usta
w iło  rady narodowe w pierwszej lin ii 
w a lk i o realizację tych ogólnonarodo
wych zadań.

Można już  s tw ie rdz ić  pierwsze po
ważne osiągnięcia rad narodowych na 
decydującym  odcinku — na odcinku 
ro ln ic tw a . Jeśli bowiem  po k ilk u  la
tach m iernych i złych urodza jów  mo
żemy w  roku bieżącym pochwalić się 
lepszym urodzajem  zbóż i okopowych, 
to  jest to nie ty lk o  rezultatem  bardziej 
sprzyja jących w arunków  atm osferycz
nych, ale przede wszystkim  rezultatem  
wzrostu aktywności p rodukcyjne j i po
lityczne j szerokich mas chłopów ma
ło ro lnych  i średniorolnych oraz człon
ków  spółdzielni p rodukcyjnych, ja k  i 
wzmożonej pomocy państwa dla ro l
n ic tw a, k tó ra  w przeważającej m ie
rze szła przez rady narodowe. Wzrósł 
w k ład  rad narodowych w  w a lkę  o l i 
kw idac ję  odłogów, w  organizację u- 
powszechnienia w iedzy ro ln icze j. 
Wzmogła się ich troska o term inow e 
zaopatrzenie ro ln ic tw a  w nawozy, na
rzędzia rolnicze i m ate ria ły  budow la
ne.

W te j w ie lk ie j pracy organizacyjne j, 
działacze i p racow nicy rad narodo
wych stopniowo w yzw a la ją  się z na
w yków  pracy gabinetowej, papierko
w ej, uczą się prący w terenie, z żv- 
w ym i ludźm i, uczą się podpatrywać 
w  terenie wszystko co nowe i po
stępowe po to, aby je popularyzować, 
upowszechniać. Coraz lepie j rozum ie
ją, że ty lk o  ten działacz zdobywa so
bie au toryte t w  terenie, k tó ry  wiąże 
się z masami, pracuje z żyw ym i ludź
m i i okazuje realną, operatywną po
moc w  pokonywaniu trudności.

Jest również rzeczą godną specjal
nego podkreślenia, że jednocześnie ze 
wzmożoną troską o rozw ój produkc ji 
ro ln icze j, rady narodowe lepie j w tym  
roku doceniły sprawę obow iązkowych 
dostaw zbóż i w  oparciu o pa trio tycz
ną postawę podstawowych mas chłop
skich doprowadziły do tego, że już 
obecnie zbliżam y się do pełnej rea li
zacji rocznego planu obowiązkowych 
dostaw zboża.

Wzmogła się również po IX  Plenum 
i I I  Zjeżdzie troska rad narodowych 
o rozwój przemysłu miejscowego, k tó 
rego produkcja w I półroczu 1954 r. 
wrzrosła o 20 proc. w stosunku do I 
półrocza 1.933 r., o rozwój sieci punk
tów  usługowych, o lepsze zaopatrze
nie sklepów, o usprawnienie pracy go
spodarki kom unalne j, ośrodków lecz
n ic tw a itd. Osiągnięcia w  te j dziedzi
nie są jednak w yraźnie niedostatecz
ne.

W nowym  okresie swej dzia ła lno
ści. k tó ra  przechodzi pod znakiem 
zwiększenia w ys iłku  i trosk i o potrze
by' najszerszych rzesz ludności, niepo
m iern ie  wzrasta znaczenie pracy ma
sowej rad narodowych.

T y lko  przez w yjaśnian ie  ludności 
wszystkich poczynań rad narodowych 
i wciąganie je j do urzeczyw istnienia 
tych poczynań, rady narodowe mogą

Reforma podziału 
administracyjnego wsi 

leży w najżywszym interesie 
milionowych mas chłopskich 

i całego narodu 
O B Y W A TE LE  PO SŁO W IE!
Podstawowe znaczenie dla p rzyb li

żenia organów w ładzy państwowej do 
najszerszych mas pracujących będzie 
m ia ła re form a podziału- adm in is tra 
cyjno - te rytoria lnego k ra ju . N a jw ię k 
sze znaczenie w  te j re form ie  ma po
w o łan ie  grom adzkich rad narodowych.

Konieczność powołania gromadzkich 
rad narodowych w yn ika  w  pierwszym  
rzędzie z fak tu , że dotychczasowe gm i
ny były zbyt rozległe, co u trudn ia ło  
gm innym  radom  narodowym  dotar
cie do wszystkich wsi, w n ikan ie  w  ich 
bolączki oraz rozw ijan ie  w  nich n ie
zbędnej działalności uśw iadam iającej 
i organizacyjne j. W rezultacie re fo r
m y podziału adm in istracyjnego wsi i 
powołania grom adzkich rad narodo
wych. na m iejsce dotychczas is tn ie 
jących trzech tysięcy gm in oraz 40 tys. 
gromad, powstanie około 8.800 nowych 
gromad, w  których działać będą w y 
łonione w  drodze wyborów  gromadz
k ie  rady narodowe.

W  ten sposób dokonane zostaje zna
czne przyb liżenie organów w ładzy 
państwowej do ludności w ie jsk ie j, a 
z drug ie j strony lik w id a c ji ulega cięż
k i czteroszczeblowy system adm in i
s tracy jny (województwo, pow iat, gm i
na, gromada) na rzecz systemu trzy- 
szczeblowego (województwo, powiat, 
gromada) oraz sprzeczny z zasadami 
dem okratyzm u socjalistycznego cha
ra k te r działalności sołtysa, k tó ra  czę
sto wyradzała się we władzę jednost
kową.

Reforma została przyjęta z o lb rzy
m im  aplauzem przez podstawowe ma
sy chłopskie które ak tyw n y  swój sto
sunek do n ie j p rze ja w iły  nie ty lk o  w  
tysiącach poprawek, ale w  dziesiąt
kach tysięcy dni pracy, o fia row ane j 
przy remontach pomieszczeń w  przysz
łych siedzibach grom adzkich rad na
rodowych.

A na liza zaprojektowanych nowych 
gromad wskazuje, że na ogólną liczbę 
ponad 8.800 gromad, w  8.300 — liczba 
m ieszkańców nie będzie przekraczała 
trzech tysięcy, podczas gdy w dotych
czasowych gm inach przeciętna zalud
nienia wynosi 5 tys.. a są gm iny, w 
k tó rych  liczba m ieszkańców sięga 18 
tysięcy.

W około 7.700 gromadach powierzch
nia nie będzie przekraczała 50 km kw ,' 
podczas gdy w  dotychczasowych gm i
nach przeciętny obszar wynosi 98 km 
kw., a is tn ie ją  gm iny, w  których po
w ierzchn ia sięga 400 km kw.

W około 6.800 gromadach odległość 
siedziby grom adzkie j rady narodowej 
od na jda le j położonych gospodarstw 
nie przekracza 5 km , podczas gdy w 
dzisiejszych gm inach odległość takich 
gospodarstw od gm inne j rady naro
dowej na ogól przekracza 10 km.

Z analizy p ro jektów  nowych gro
mad, wypracowanych w terenie, w 
oparciu o k ry te r ia  ustalone przez Ra
dę Państwa i Radę M in is trów , w y n i
ka jednocześnie, że nowe gromady w 
o lb rzym ie j większości posiadać będą 
dość silną bazę m ateria lną  i k u ltu ra l
ną.

W  około 8 tysiącach gromad po
w ierzchnia użytków  ro lnych będzie 
przekraczała 1.000 ha.

Jak w yn ika  z dokonanych ustaleń, 
przytłaczająca większość nowych gro
mad będzie wyposażona w  niezbędne 
urządzenia gospodarcze, ku ltu ra lne, 
zdrowotne, a m ianow icie : 

w  ponad 8.700 pro jektow anych gro
madach są szkoły podstawowe, w tym  
w 6.600 gromadach co na jm n ie j 2 
szkoły.

Podobnie przedstaw ia się wyposa
żenie nowych gromad w  św ietlice i b i
b lio teki.

Sklepy GS-ów (od 1 do ponad 5) 
zna jdu ją  się w  około 8.600 gromadach, 
zlewnie m leka (od 1 do ponad 4) zna j
du ją  się w 8.100 gromadach, w  ponad 
7 tysiącach gromad is tn ie ją  ochotn i
cze straże pożarne.

W około 4 tysiącach gromad is tn ie 
ją spółdzielnie produkcyjne w  ilości 
od 1 do 8.

Ustawa o re form ie podziału adm i
nistracyjnego wsi i powołaniu gro
madzkich rad narodowych wyposaża 
je w rozległe upraw nien ia , ale na
kłada rów nież na nie doniosłe ; odpo
w iedzia lne obow iązki. W  szczególno
ści a r ty k u ł 4 ustawy: „organam i w ła 
dzy państwowej w  gromadach są gro
m adzkie rady narodowe“  oraz art. 10: 
„grom adzkie rady narodowe ja ko  o r
gany w ładzy państwowej w  groma
dach, k ie ru ją  w  swoim  zakresie na 
terenie grom ady działalnością gospo
darczą, społeczną i ku ltu ra lną , w ią 
żąc potrzeby grom ady z zadaniami 
ogólnopaństwoW ym i“  m ają podstawo
we, kardyna lne znaczenie, przenoszą 
bowiem konstytucyjne upraw nien ia 
rad narodowych na gromadzkie rady 
narodowe.

Z tych w ie lk ich  upraw nień w y p ły 
w a ją  jednak odpowiedzialne obowiąz
ki.

Doniosłe zadania stoją przed gro
m adzkim i radam i w  dziedzinie w a lk i 
o wzrost p rodukc ji rolniczej,

Z w ro t dokonany w  te j dziedzinie 
przez I I  Zjazd naszej p a rtii został z 
uznaniem przy ję ty  przez podstawowe 
masy chłopskie. W yw oła ! on poważ
ny wzrost aktyw ności po litycznej i 
p rodukcyjne j wśród chłopstwa pracu
jącego. P rzyniósł on już  pierwsze o- 
siągnięcia gospodarcze, lepszy urodzaj 
i postępy w  hodowdi.

A le  w a lka  o podniesienie ro ln ic tw a  
jest dopiero w  pierwszych zaczątkach. 
Sprawa podniesienia ro ln ic tw a  nie 
może być trak tow ana jako jakaś k ró t
ko trw a ła  kam pania, a wymaga długo
fa low ej. systematycznej, uporczywej 
pracy, N iepokojący np. jest fak t, żc 
przebieg siewów jesiennych i orek jest. 
w  roku bieżącym opóźniony w  porów
naniu z rokiem  1953. Trzeba, aby rady 
narodowe pomne, że przeprowadzenie 
siewów' jesiennych i orek zim owych 
we w łaściw ych term inach agrotech
nicznych stanowi niezbędny warunek 
dobrych urodzajów w  roku przyszłym, 
z całą energią zabrały się do l ik w i
dacji tego opóźnienia.

W alka o pełne zagospodarowanie 
uży tków  rolnych i  o wzrost plonów 
wysunie się na czoło zadań gromadz
k ich  rad narodowych. A  wykonywać 
to  zadanie — to  znaczy w  oparciu o 
aktywność i in ic ja ty w ę  mas chłopskich 
walczyć o pełną likw id a c ję  odłogów, 
o zagospodarowanie łą k  i pastwisk, 
to  znaczy dbać o w iaściw ą organizację 
pomocy sąsiedzkiej, o  pełne w yko rzy
stanie sprzętu maszynowego, to znaczy 
troszczyć się o w łaściw ą dystrybucję  
nawozów, ziarna kw a lifikow anego, 
m ateria łów  budowlanych, o rozwój 
w spółzawodnictwa na wsi, o upo
wszechnienie w iedzy ro ln icze j i nowo
czesnych zabiegów agrotechnicznych.

Szczególną rolę m ają gromadzkie 
rady narodowe do spełn ienia w  w a l
ce o rozw ój spółdzielczości p rodukcy j
nej, w  popularyzowaniu osiągnięć n a j
lepszych spółdzielni p rodukcyjnych, w 
demaskowaniu i izo lac ji po litycznej 
kułaków , nosicie li w rog ie j propagan
dy antyspóldzielczej — a przede 
wszystkim  w  um ocnieniu istn ie jących 
spółdzielni produkcyjnych.

Donicsła jest ro la gromadzkich rad 
narodowych w  ugrun tow an iu  i upo
wszechnieniu patrio tyczne j postawy 
mas chłopskich w w ykonyw an iu  obo
w iązków  wobec Państwa oraz w zde
cydowanym  zwalczaniu wszelkich 
prób ze strony ku łaków  i spekulan
tów, uchylan ia  się od w ykonyw ania  
obow iązkowych dostaw oraz zobowią
zań finansowych.

W ie lk ie  zadania i m ożliwości o tw ie 
ra ją  się przed grom adzkim i radam i 
narodow ym i w  dziedzinie spraw n ie j
szego zaspokajania potrzeb m a te ria l
nych i ku ltu ra lnych  ludności.

Znaczenie re form y podziału adm in i
stracyjnego wsi i powołania gromadz
kich rad narodowych nie ogranicza się 
ty ik o  do zbliżenia organów w ładzy 
państw ow ej do ludności w ie jsk ie j.

W rezultacie re form y nastąpi rów 
nież bardzo istotne przegrupowanie w 
k ie runku  koncentracji s ił. w  organiza
cjach po litycznych i społecznych, dzia
ła jących na wsi.

U m ożliw i to ściślejsze współdzia ła
nie grom adzkie j rady narodowej z o r
ganizacjam i po litycznym i oraz z ma
sowymi organizacjam i społecznymi, 
niż to m ogły czynić gm inne rady 
narodowe.

Powołanie grom adzkich rad narodo
wych stanow i po lityczn ie na jdonio
ślejszy elem ent re fo rm y adm in is tra 
cy jn o -te ry to ria ln e j k ra ju . Jednocze
śnie w ysuw a się problem przyb liże
nia do ludności pow iatowych rad na
rodowych, probierń, k tó ry  gdzienie
gdzie nabiera ostrości w  zw iązku z 
likw id a c ją  gmin.

Już w roku bieżącym utworzonych 
zostanie 19 nowych powiatów. Refor
ma podzia łu adm in istracyjnego k ra ju  
ty lk o  w tedy da oczekiwane rezu lta ty, 
jeśli .jednocześnie towarzyszyć je j bę
dzie niesłabnąca w a lka  z przerostami 
w adm in is trac ji, w a lka  z m arno traw 
stwem i tw arde przestrzeganie zasa
dy oszczędzania.

Jest in tenc ją  p a rtii i rządu ludowe
go. aby re form a podziału adm in is tra 
cyjnego k ra ju  nie pociągnęła za sobą 
wzrostu w yd a tków  na utrzym anie 
aparatu adm in istracyjnego. In tencja  
ta w inna stać się wytyczną dla  
wszystkich rad narodowych.

Z ordynacji wyborczej do rad nam - ; 
dowych w yn ika , że w ybory  w y łon ią  j 
o lbrzym ią , bo sięgającą praw ie 230 1 
tysięcy liczbę radnych i ich zastęp
ców.

W ciągu dziesięciu la t Polski Ludo
w e j w  masach robotniczych, chłop
skich i in te ligenc ji w yros ły  liczne za
stępy uta lentowanych działaczy i o r
ganizatorów, przodujących w  swym 
środow isku, cieszących się autoryte
tem i popularnością oraz prze jaw ia ją 
cych zainteresowanie pracą rad naro
dowych. O to kandydaci do rad naro
dowych.

Podstawowe cele, ja k ie  jednoczą 
m ilio n y  Polaków i Polek pod sztanda
ram i F rontu Narodowego przenikają 
również całą działalność rad narodo
wych. W ybory do rad narodowych po
w in n y  stworzyć w a run k i dla ugrunto
wania codziennej, ścisłej w ięzi m ię
dzy radam i narodowym i a Frontem  
Narodowym , jego kom ite tam i i dzia ła
czami.

W miastach i wsiach, w  całym  k ra 
ju . obok działaczy PZPR, ZSL. SD w y 
rósł szeroki ak tyw  spośród ludzi bez
pa rty jnych .

Naszą troską w inno  być, aby n a j
lepsi spośród nich, w  szerszym niż 
dotychczas zakresie weszli w  skład 
rad.

Robotnicy, k tó rzy  są n a ja k ty w n ie j
szą siłą narodu, w  w ie lu  wypadkach 
w  zbyt słabej mierze uczestniczyli bez
pośrednio w radach narodowych. A 
przecież w  kopalniach, hutach i fa b ry 
kach w yros ły  całe zastępy w yb itnych  
robotn ików , k tó rzy  przodownictw o w  
pracy kojarzą z horyzontem i  posta
wą działaczy państwowych.

W 8.800 gromadach ludność wsi, i 
a przede w szystkim  chłopi pracujący, i 
w yb iorą  ponad 150 tysięcy radnych, j 
Stanie się n iew ą tp liw ie  troską F rontu 
Narodowego, by w  skład gromadzkich 
rad narodowych weszli ludzie pracy, 
zdoln i 7. honorem pełn ić służbę spo
łeczną, przoduiący na ro li chłopi pra
cujący. św ia tli gospodarze i dobrzy 
obwwatele. świecący przykładem  w  
w ykonyw aniu  obow iązków wobec 
państwa, w o ln i od w p ływ ó w  k u 
łackich. A obok nich znajdą się w  ra 
dach narodowych na jgodnie js i spośród 
pracow ników  PGR-ów i PO M -ów oraz 
przedstaw iciele naszej m łodej, ale 
jakże zasłużonej dla spraw y upo
wszechnienia k u ltu ry  na wsi in te li
gencji — nauczyciele, agronomowie, 
lekarze, korespondenci w ie jscy — 
in te ligenc ji nowej, wśród k tó re j po 
raz pierwszy w  naszych dziejach po
ważną i coraz liczniejszą rzeszę sta
nowię synowie i córk i chłopskie, k tó 
rzy w ysz li ze wsi po to, aby do n ie j 
w rócić  i budować nowe, dostatnie, 
ku ltu ra ln e  życie wsi polskiej.

W ysoki Sejm ie!

W niesiony przez Radę Pań
stwa i  Rząd p ro je k t ustawy 
o o rd yna c ji wyborczej do rad 
narodowych jes t oparty  —  po
dobnie ja k  p ro je k t ustaw y o 
pow o łan iu grom adzkich rad 
narodowych — na naczelnej 
zasadzie us tro ju  politycznego 
naszego państwa, na konsty tu 
cy jne j zasadzie, że w  Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej w ła 
dza należy dó lu du  pracujące
go m iast i wsi.

W  ciągu m inionego dziesię
ciolecia nasze ludowo - demo
kratyczne państwo nieustan
nie urzeczyw istn ia ło  i pogłę
bia ło  w  p raktycznym  dzia ła
niu  zasadę coraz szerszego 
włączania mas pracujących do 
rządzenia państwem.

K onstytuc ja  Polsk ie j Rze
czypospolitej Ludow ej s tw ie r
dziła, że jest to podstawowa 
zasada, na k tó re j opiera się 
ustró j po lityczny naszego pań 
stwa.

Wybory staną się 
ogólnonarodową dyskusją 

nad tym, jak pomnaiać 
osiągnięcia narodu, 

jak usuwać istnioiące jeszcze 
braki

Idziemy do wyborów w szeregach 
Frontu Narodowego, 

skupiającego wszystkie 
patriotyczne siły narodu

O B Y W A TE LE  POSŁOW IE!

Po raz pierwsza w  swej h is to rii na
ród po lski będzie swobodnie w yb ie
rać swoje organy w ładzy terenowej 
bo przy w ładzy jest lud. bo lud zor
ganizowany jest w  państwo.

W okresie m iędzywojennym  odby
wały się w ybory  do samorządu m ie j
skiego i w iejskiego. A le  ja k iż  to był 
samorząd i ja k ie  to by ły  w ybory!

Robotnicy W arszawy pam ięta ją w y 
bory do rady m ie jsk ie j w  1927 r.. w 
których władze sanacyjne un iew ażn i
ły  lis tę  kom unistyczną, na k tó rą  pa
dło 70 tys. głosów. Robotnicy Lodzi 
pam iętają w ybory  do rady m ie jsk ie j 
w 1936 r., k tóre przyn iosły zwycię
stwo jedno litem u fro n to w i kom un i
stów i socjalistów , ale zakończyły 
się naznaczeniem przez rząd sanacyj
ny kom isarycznego zarządu m ie j
skiego.

W Polsce Ludow ej w ybory  do rad 
narodowych odbędą się na podstawie 
na jbardzie j dem okratycznej ordynacji 
wyborczej.

W szystkim  obywatelom , którzy 
ukończyli 18 rok życia, bez różnicy 
pici, przynależności narodowej, raso
wej, wyznania i wykształcenia daje 
ona prawo do w yb ieran ia. W ybory bę
dą powszechne, równe, bezpośrednie i 
odbywać się będą w  ta jn ym  gloso
waniu,

Sprawa w yborów  do rad narodo
wych dotyczy każdego obywate la w 
mieście i na wsi i treścią kam panii 
wyborczej będą podstawowe hasta 
F rontu Narodowego, wytyczne I I  Z ja 
zdu. w okół których skupił, się cały 
Front Narodowy.

Nasze państwo ludowe jest silne 
świadomością mas i realizacja wszyst
k ich zamierzeń naszej p a r ti i i rządu 
ludowego jest tym ' pełniejsza, im  ja 
śniej masy pracujące rozum ieją sens 
te j p o lity k i, im  ak tyw n ie jszy biorą 
udzia ł w  je j rea lizacji.

W kam pan ii wyborczej dokonamy 
przeglądu osiągnięć zarówno ogólno- 
państWowych, ja k  i terenowych. Mo
żemy być dum ni z tych osiągnięć. W y
bory staną się potężną dźw ign ią pod
niesienia świadomości najszerszych 
rzesz społeczeństwa — ogólnonarodo
wą dyskusją nad tym . ja k  pomnażać 
osiągnięcia naszego narodu i ja k  usu
wać istniejące jeszcze b ra k i i słabo
ści. Dyskusja taka n iew ą tp liw ie  wska
że. ja k  w ie lk ie  rezerwy i m ożliwości 
można uruchom ić w  każdym terenie 
dla pełniejszego i sprawniejszego za
spokajania potrzeb i usunięcia bolą
czek mas pracujących, doprowadzi do 
wysunięcia przez masy wyborców  w o
bec kandydatów  na radnych kon kre t
nych, rea lnych postula tów  i poleceń 
z nakazem ich rea lizacji.

Chodzi o to. aby kam pania w yb o r
cza w y tw o rzy ła  atm osferę pełnego j 
zrozum ienia zarówno przek kandyda- | 
tów. ja k  i przez wyborców, nowych i 
wym ogów i odpowiedzialnych zadań, j 
ja k ie  dla rad narodowych w yn ika ją  
z zasadniczej l in i i  I I  Z jazdu, aby m ię- : 
dzy kandydatam i i wyborcam i już  w 
toku akcji wyborczej zadzierzgnęła się 
więź wzajemnego zrozum ienia ¡ zaufa
nia.

Będzie to m ia ło  ważne znaczenie dla 
pracy rad narodowych i ich prezy
diów  po wyborach, k iedy przed każ
dym radnym  stanie zadanie nie za
wieść zaufania, spełnić nadzieje po
kładane przez wyborców.

W ybory odbyw ają się w  dziesięcio
lecie Polski Ludow ej, gdy naród nasz 
dokonuje przeglądu swych h istorycz
nych osiągnięć, gdy ojczyzna nasza 
jest s ilna ja k  nigdy, s ilna swym  ro- i 
snącym w kładem  w  dzieło u trw a len ia  
pokoju, silna sojuszem z ZSRR. C h i
nam i Ludow ym i i k ra jam i dem okracji i 
ludowej, s ilna rosnącą potęgą obozu ! 
pokoju i jego przewagą nad ciem nym i 
mocami reakc ji i w o jny.

S toim y w przededniu ogólnonarodo- j 
wej kam panii po litycznej, o lb rzym ie j j 
wagi jaką  będą w ybory  do rad narodo- i 
wych wszystkich szczebli, które odbędą j 
się w  końcu tego roku. W w yn iku  tej I 
w ie lk ie j kam panii, ja k  'wskazał j 
na I I  Zjaździe towarzysz B ie ru t: j 
„pow inn iśm y osiągnąć decydujący  i 
przełom w  pracy rad narodowych, i 
ściślejsze powiązanie ich z masami j 
pracującym i oraz wzmocnienie ich 
kierowniczej ro l i  w  walce o gospodar
czy, ku l tu ra lny  i społeczny rozwój 
kra ju " .  (D ługotrw ałe oklaski).

Z roku  na ro k  na coraz 
m ocnie jszym  fundam encie zdo 
byczy i osiągnięć gospodar
czo -  społecznych dokonuje 
się w  Polsce szereg zmian, 
zm ierzających do ja k  najszer
szego udzia łu  ludz i p racy w  
rządzeniu państwem.

U chwalenie przez Sejm pro
je k tu  o rdynac ji wyborczej do 
rad, wniesionego przez Radę 
Państwa i Rząd — opracowa
nego zgodnie z przepisam i roz 
dz ia łu  V I I I  K o n s ty tu c ji Pol
sk ie j Rzeczypospolitej Ludo- 

. w e j —  stanow ić będzie podsta- 
j wę do przeprowadzenia w y 

borów do rad wszystkich stop
n i, co przyn iesie dalsze umoc
nienie rad i — łącznie z u tw o 
rzeniem grom adzkich rad na
rodowych — dalsze rozszerze
nie udzia łu  mas pracujących 
w  rządzeniu państwem.

O rgany w ładzy ludow ej ma
ją  rozleg ły zakres w ykonyw a
nia  fu n k c ji w ładzy — rozleg ły 
zakres i środki działania. Ra
dy w spółdzia ła ją  w  w yko n y 
w aniu  w ie lk ich  ogólnopań
stwowych zadań przez spo
łeczną pomoc i kon tro lę  nad 
dz ia ła jącym i na ich terenie 
zakładam i, in s ty tu c jam i i  o r
ganizacjam i. Rady rea lizu ją  
na swoim  teren ie podstawowe 
zadania w  dziedzinie rozwoju 
ro ln ic tw a  i socjalistycznej 
przebudowy wsi.

Rady są ważnym  ogniwem  
b ra te rsk ie j w spółpracy ch ło
pów z klasą robotniczą — są 
organam i sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. W tym  szerokim  
zakresie sw o je j p racy rady 
ro z w ija ją  in ic ja ty w ę  mas p ra 
cujących w  pom nażaniu s ił 
w ytw órczych  naszego k ra ju , 
w  rozw o ju  przem ysłu i ro ln i
ctwa. Z d rug ie j s trony dyspo
nu jąc o lb rzym ią  większością 
sum przeznaczonych na oświa 
tę, ochronę zdrow ia, organiza
cję  życia ku ltu ra lnego  i opie
kę nad m atką i dzieckiem , ra 
dy rea lizu ją  w  poważnym  za
kresie podstawowe zadanie 
w ładzy ludow e j — zadanie za
spokajania w  coraz szerszym 
zakresie m ate ria lnych  i k u l
tu ra lnych  potrzeb wszystkich 
lu dz i pracy.

W radach w yrosła  bez - 
pośrednio z mas robotn iczych 
i  chłopskich w ielotysięczna 
kadra działaczy.

Praca tych tysięcy działaczy 
w  całej pe łn i po tw ie rdz iła  
prawdę, że po lsk i lud  pracu
jący zjednoczony we Froncie 
Narodow ym  pod przewodem 
klasy robotn icze j p o tra f i k ie 
rować spraw am i państwa, pro 
wadząc naród drogą postępu, 
dobrobytu  i k u ltu ry  —  drogą 
budow y socjalizm u.

W  fab rykach , kopaln iach i 
hutach, w  spó łdzie ln iach p ro 
dukcy jnych , PGR-ach i wśród 
chłopów pracujących ha w si 
in d yw id u a ln ie  w yro s ły  w  o- 
kresie dziesięciolecia Polski 
Ludow ej w ielotysięczne szeregi 
działaczy, k tó rzy  gorący pa
trio tyzm  łączą z g łębokim  ro
zum ieniem  potrzeb i celu na
szej ludow ej ojczyzny, z głę
bokim  rozum ieniem  jednoś - 
c i in teresów i dobra swojego 
środow iska z in teresam i i dob
rem  ogólnonarodowym . Na
uczy li się on i przekształcać 
słuszne wskazania program o
we w  codzienną praktyczną 
działalność, opanowali w ie lką  
sztukę przeistaczania słów  w 
czyny, program ów i uchw ał 
w  codzienną twórczą pracę 
nad um acnianiem  naszej o j
czyzny.

Przedłożony p ro je k t o rd y 
nac ji wyborczej do rad naro
dowych stwarza w a ru n k i po 
temu, aby tak ich  w łaśnie lu 
dzi masy w ysunę ły i w y b ra ły  
do terenow ych organów je d 
no lite j w ładzy ludowej.

Nasza K onsty tuc ja  ustala 
zasadę powszechności w ybo
rów  do rad narodowych. P ro
je k t  o rdynac ji wyborczej czy
ni w pełn i zadość tej zasadzie. 
„W ybory  są powszechne“  — 
stw ierdza art. 1 p ro je k tu . I  
da le j: „p ra w o  w yb ie ran ia  ma 
każdy obywate l m ający w 
dn iu w yborów  ukończonych 
18 la t — bez względu na płeć, 
przynależność narodową i ra 
sową, wyznanie, w ykształce
nie. czas zam ieszkiw ania w  
obwodzie zamieszkania. po 
chodzenie społeczne, zawód i

stan m ają tkow y. K ob ie ty  ma
ją  wszystkie prawa wyborcze 
na ró w n i z mężczyznami. W o j
skow i m ają w sżystkie praw a 
wyborcze na ró w n i z osobami 
c y w iln y m i".

D rugą z ko le i zasadą, k tó rą  
us ta liła  nasza K onstytuc ja , 
jes t zasada równości w ybo
rów . A r t.  4 p ro je k tu  ustala, 
że: „obyw ate le  b iorą udzia ł w  
wyborach na rów nych zasa
dach: każdemu w yborcy przy
s ługuje jeden głos“ .

Trzecią zasadą naszego p ra 
w a wyborczego jest zasada 
bezpośredniości wyborów. 
Zgodnie z postanow ieniam i 
K o n s ty tu c ji p ro jek t o rdynac ji 
wyborczej stoi na stanow isku 
pełnej bezpośredniości w ybo
rów.

P ro jek t o rd yna c ji zabezpie
cza zasadę tajności głosowa
nia. A rt. 63 p ro je k tu  stanowi, 
że po o trzym an iu  k a rt do g ło
sowania wyborca udaje się 
do pomieszczenia za osłoną, 
gdzie zaznajam ia się z k a rta 
m i do głosowania. W yborca 
ma praw o skreślenia poszcze
gólnych kandydatów  i zastęp
ców. Następnie wyborca pod
chodzi do u rn y  i wrzuca do 
n ie j k a rty  do głosowania, z ło
żone w  ten sposób, aby stro
na zadrukowana nie była w i
doczna.

A r ty k u ły  42 do 54 p ro je k tu  
o rd ynu  j i  wyborczej gw aran
tu ją  rea lizację  zasady pow
szechności praw a wyborczego 
biernego. Idąc za a rt. 88 
K o n s ty tu c ji i  w yp róbow any
m i ju ż  w  p rak tyce  postanowię 
n iam i o rdynac ji wyborczej do 
Sejmu, a rt. 42 stw ierdza, że 
praw o zgłaszania kandyda tów  
na członków  rad narodowych 
p rzys ługu je  organizacjom  po
litycznym , zawodowym  i spół 
dzielczym. Zw iązkow i Samo
pomocy C hłopskie j, Zw iązko
w i M łodzieży Polskie j, ja k  
rów nież innym  masowym o r
ganizacjom społecznym ludu 
pracującego.

Organizacje te zgłaszają kan 
dydatów  zarówno z w łasne j 
in ic ja ty w y , ja k  również spo
śród osób w ysunię tych na ze
braniach p racow n ików  w  za
kładach pracy, na zebraniach 
w ie jsk ich , na zebraniach 
członków spółdzie ln i p roduk
cy jnych, p racow n ików  pań
stwow ych gospodarstw ro l
nych i żołn ie rzy w  jednost
kach wojskow ych.

P ro je k t o rd yna c ji wyborczej 
zapewnia, że z w yborów  w y j
dą rady cieszące się zaufaniem 
większości wyborców. A r t .  63 
głosi, że wyborca ma prawo 
skreślenia poszczególnych kan  
dydatów  i  zastępców, zaś art.
74 stw ierdza, że za w ybranych 
uważa się kandydatów  ty lk o  
wówczas, jeże li o trzym a li w ię 
cej n iż połowę ważnie odda
nych głosów, a w  głosowaniu 
Wzięła udzia ł co n a jm n ie j po
łow a upraw nionych . P ro jek t 
o rdynac ji wyborczej zaw iera 
szereg dalszych przepisów 
gw arantu jących, by skład każ 
dej rady b y ł wyrazem  w o li 
większości wyborców.

W edług wstępnych obliczeń, 
przeprowadzonych w  oparciu  
o p ro je k t o rdynac ji wyborczej, 
w  radach narodowych za
siąść ma po w yborach około 
230 tys. radnych, z tego około 
160 tys. w  grom adzkich ra 
dach narodowych. Realizacja 
postanowień przedłożonego 
W ysokiem u Se jm ow i p ro je k tu  
o rd yna c ji przyczyn i się więc 
do znacznego powiększenia 
ak tyw u  rad narodowych i po
zw o li na wciągnięcie do p ra
cy w  radach nowych zastę
pów przodujących robotników , 
chłopów pracujących i in te li
gencji.

O m aw iany p ro je k t o rdyna
c ji wyborczej określa organ i
zację w yborów  w  oparciu o 
okręg i wyborcze. Z regu ły  no
wa gromada jest okręgiem  
w yborczym  w  w yborach do 
grom adzkie j rady narodowej. 
O kręg ten może być podzielo
ny na k ilk a  obwodów głoso
wania, p rzy  czym w  każdym  
obwodzie lis ta  kandyda tów  do 
grom adzkie j rady narodowej 
obe jm uje  w szystkie  zgłoszone 
do tej rady kandyda tu ry .

Inaczej sprawą przedstaw ia 
się w  powiecie, k tó ry  móże 
być podzielony na k ilk a  okrę
gów wyborczych, w k tó rych  
w yb ie ra  się po k ilk u  lu b  k i l 
kunastu członków  PRN, za
leżnie od liczby m ieszkańców 
okręgu.

Podobnie w o jew ództw o bę
dzie podzielone na okręgi w y 
borcze, w  k tó rych  w yb ierana 
będzie taka liczba członków  
W RN, jaka odpowiada liczbie 
m ieszkańców okręgu. P rzew i
du je  się. że okręgam i w y b o r
czym i do W RN będą w  zasa
dzie p o w ia ty  i m iasta w ydzie
lone. M ieszkaniec wsi będzie 
jednocześnie w y b ie ra ł rad
nych do grom adzkie j rady na
rodow ej. do pow ia tow e j rady 
narodowej i  do w o jew ódzkie j 
rady narodowej. Podobnie 
m ieszkańcy osied li oraz m a
łych m iast, n ie  stanowiących 
pow ia tów , w yb ie rać będą rad
nych jednocześnie do trzech 
* narodowych, oczywiście 
różnych stopni. M ieszkańcy 
m iast stanowiących pow ia ty 
głosować będą jednocześnie 
do dwóch rad, m ie jsk ie j i w'0 - 
jewródzkiej. Podobnie miesz*

(dokończenie na str. .1)
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Dokończenie referatu 
A, Juszkieinicza

kartey W arszawy 1 Loęłzi g ło 
sować będą jednocześnie do 
dwóch rad: dzieln icowej i 
m ie jsk ie j. Podstawową jed
nostką ad m in is tra c ji w ybor
czej p ro je k t o rd yna c ji czyn i 
obwód glosowania.

Obwód jest jeden dla w y 
borów  do rad wszystkich stop 
n i. Oznacza to, że na przyk ład 
w  gromadzie wyborca, k tó ry  
■w dn iu  głosowania przybędzie 
do loka lu  głosowania (siedzi
by  obwodowej kom is ji w y
borczej), otrzym a z rąk człon
ka  obwodowej kom is ji w y 
borczej — jedną ka rtę  do 
głosowania, na k tó re j w y p i
sane będą nazwiska kandy
datów  na radnych gromadz
k ie j rady narodowej, drugą 
— na k tó re j wypisane będą 
nazw iska kandydatów  na rad 
nych i zastępców radnych w y 
b ieranych z danego okręgu 
do pow ia tow e j rady narodo
w e j i trzecią — na k tó re j w y
pisane będą nazwiska kandy
datów na radnych i zastęp
ców radnych w yb ieranych z 
danego okręgu do w ojew ódz
k ie j rady narodowej.

P ro jek t o rd yna c ji w yb o r
czej p rzew idu je  powołanie a- 
pa ra tu  społecznego do w yko 
nania pracy organ izacyjne j, 
koniecznej dla przeprowadze
n ia  w yborów . P ro je k t prze
w id u je  powołanie te ry to r ia l
nych, Okręgowych 1 obwodo
wych kom is ji wyborczych.

Zadaniem okręgowych korni 
s ji będzie przede wszystk im  
■rejestrowanie lis t kandyda
tów, ogłaszanie danych o za
re jestrow anych lis tach kan
dydatów , a po głosowaniu u- 
stalenie w yn ikó w  głosowania 
w  okręgu. Dla sprawowania 
nadzoru nad ścisłym  prze
strzeganiem przepisów o rd y 
na c ji wyborczej oraz w  celu 
usta len ia  i ogłoszenia osta
tecznych w y n ik ó w  w yborów  
do poszczególnych rad naro
dowych proponuje się powoła 
n ie  te ry to ria lnych  kom is ji w y 
borczych — w województwach, 
pow iatach, m iastach i dziel
nicach.

O rganizacja aparatu w y 

borczego, zasady usta lania 
sieci obwodów głosowania, 
przygotow anie lis t wyborców, 
zgłaszanie i ogłaszanie lis t 
kandydatów  oraz przeprowa
dzenie głosowania i oblicze
nie  jego w yn ikó w  da ją m ak
sym alną gw arancję um ożliw ię  
nia każdemu obyw ate low i spe! 
nien ia obow iązku obyw a te l
skiego przez udzia ł w  głosowa 
n iu  oraz zapobieżenia wszel
k im  nadużyciom.

W  przypadku dopuszczenia 
się przestępstw przeciw  gło
sowaniu lu b  naruszenia prze
pisów  o rd yna c ji wyborczej 
p ro je k t p rzew idu je  w art. 80 
un ieważnienie w yborów  przez 
Radę Państwa i zarządzenie w 
granicach un ieważnienia po
now nych w yborów .

W ysoki Sejm ie!

P rzedstaw iony przez Radę 
Państwa i rząd p ro je k t o rdy
na c ji wyborczej do rad naro
dowych daje gwarancję, że 
w ybrane na podstaw ie te j o r
dyn ac ji rady będą w  myśl za
sad K onsty tuc ji PRL wyraża
ły  wolę polskiego ludu pra
cującego. będą ro z w ija ły  jego 
in ic ja ty w ę  twórczą i a k ty w 
ność w  celu pomnożenia sił. 
dobrobytu i k u ltu ry  n a ro 
du.

Kam pania wyborcza — ja k  
to wskazał Bolesław B ie ru t 
—  „...podniesie 1 rozw in ie  ak
tywność mas ludowych, po
może jeszcze siln ie ) zespolić 
nasz naród wokół w ładzy 
ludow ej, ua k tyw n i m iliono
we masy, ożyw i wszystkie 
rady narodowe i uspraw ni 
ich działanie ja ko  tereno - 
wyeh organów w ładzy pań
stw ow e j: ja ko  ogólnonaro
dowej, powszechnej organ i
zacji mas współuczestniczą
cych w  rządzeniu państwem, 
w  podnoszeniu i  w zm acn ia 
n iu  jego sity obronnej“ .

W ysoki Sejm ie!
W  im ien iu  Rady Państwa i 

rządu proszę o rozpatrzenie 
i uchwalenie pro jektu  ustawy: 
„O rdynacja  wyborcza do rad 
narodow ych“ .

Młodzież górnicza odpowiada  
na apel kopalni „Gen. Zawadzki”

Posiedzenie Komisji Sejmoinej
W  dniu 24 bm. w godzinach 

popołudniowych odbyło się w 
sali Domu Poselskiego posie
dzenie K om is ji Sejm owej dla 
rozpatrzenia p ro je k tó w  ustaw 
w  zw iązku z re form ą podzia
łu  adm in istracyjnego wsi i 
w yboram i do rad narodowych. 
Obradom przewodniczył w i
cemarszałek Sejmu Józef Oz
ga - M ichalsk i. W posiedzeniu 
K o m is ji w zię li udz ia ł: Prze
wodniczący K om ite tu  Rady 
Państwa i Rady Ministrów do 
spraw podziału adm in is tracy j 
nego k ra ju  Roman Zam brow 
ski i Sekretarz Rady Państwa 
M arian  R yb ick i.

K om isja  rozpatrzyła  zgło
szone ze wspólnej in ic ja tyw y

Rady Państwa i Rządu p ro 
je k ty  ustaw : o zm ianie K on
s ty tu c ji Polskie j Rzeczypospo
l i te j Ludow ej, o re form ie  po
dzia łu  adm in istracyjnego wsi i 
powołaniu gromadzkich rad 
narodowych, o osiedlach i o- 
siediowych radach narodo
w ych oraz p ro je k t o rdynacji 
wyborczej do rad narodowych. 
K om is ja  wniosła do rozp a try 
wanych p ro jek tów  Szereg po
prawek. w  ich liczb ie  — nie
które popraw ki wysunięte na 
odbytych ostatn io zebraniach 
w ojew ódzkich zespołów posel
skich, poświęconych spraw ie 
powołania gromadzkich rad 
narodowych i o rdynac ji w y 
borczej do rad narodowych.

» Po l i n i i  „ ja  nie wypuszczę braku “  riic prawie nie 
uczyniono w  naszym zakładzie, chociaż by ły  próby... Od 
k i lk u  miesięcy stoi w a le t  na u l icy  Mielczarskieyo (500 m 
od naszych zakładów), k tó ry  zepsuł się w  czasie p ie rw 
szych prób po generalnym remoncie

(W e d łu g  sp raw o zd an ia  k o ła  Z M P  z K ie le c k ic h  Z a k ła d ó w  
N a p ra w c z y c h  S p rz ę tu  D rogow ego).

Na walcu, o k tó rym  mowa, umieszczono napisy: My  
nie wypuśc im y braku  — nasza praca świadczy  o nas.

W związku z tym, mamy zaszczyt zadedykować dyrek
c j i  KŹNSD poniższe scenki pt.: „N ie wypuścimy braku“ .

(W tejW Y S TĘ P U JĄ :
Dyrektor Zsqor*ał«i< 
Przewodniczący Rady Za

kładowa)
Aktywista ZMP 
Delegat a Centralnego Za

rządu
Walec (do ugniatania 

dróg)
Załoga

SCENA I
przedstaw ia konferencję u 
dyrekto ra  Za,gorzałka, z u- 
dzialem delegata i  C entra l
nego Zarządu. D yrekto r Za
gorzalcu nie ma czasu na 
współzawodnictwo pracy, a 
przewodniczący Rady — ma

dobrą myśl...
D Y R E K TO R  Z A G O R Z A - 

Ł E K  (niezwykle uprze j
mie): W ybaczcie zbytn ią  
ciekawość, obyw ate lu  dele
gacie, chcie libyśm y w ie
dzieć — jeś li można — co 
też sądzicie o naszym za
kładzie... o nas... W idzie liś
cie... powiedzcie...

D E LE G A T Z C E N TR A L
NEGO Z A R Z Ą D U  (po 
c h w ili milczenia): Ele, żłe! 
P rzetrzym ujecie  maszyny 
przyw iezione do rem ontu. 
Remont walca kosztu je u 
was w ięcej n iż w yp rodu
kow anie nowego... N ie ma 
współzawodnictwa.,. Muszę 
spowodować przysłan ie ko
m is ji...

D YR EKTO R  Z A G O R Z A - 
Ł E K  (przerywa energicz
nie delegatowi w  połowie  
zdania): Dobrze wam  k ry 
tykow ać! W spółzawodni
ctwa nie ma... W spółzawod
nictw a nie ma... Skąd ma
m y wziąć czas na współza
wodn ictw o? Pytam , skąd? 
N ie możemy sobie pozwolić 
na żadne w spółzawodni
ctwo. bo m am y . gorący 
okres remontu walców... tak 
nie możemy... Sami m ów i
cie, żę m usim y szybciej te 
walce...

samej chw il i ,  
przez o twarte  okno docho
dzi z u l icy potężny, tuba l
ny  głos walca):

— Tu m ów i walec! N ie
szczęśliwy walec z u licy  
M ielczarskiego... S łucha j
cie... ludzie! Tu mówi...

DYR EKTO R Z A G O R Z A - 
Ł E K  (na jp ie rw  patrzy  
przerażonymi oczami na 
delegata, a następnie po
śpiesznie z ryw a się i  za
m yka otwarte okno. W ra 
cając na swoje miejsce, 
m ów i do siebie): Nieznośne 
bydlę... Co o naszym mieś
cie powie delegat z Cen
tra lnego Zarządu, gdy ta 
cy m ają głos...

D E LE G A T Z C E N TR A L
NEGO Z A R ZĄ D U : Ja je 
szcze nie skończyłem, d y 
rektorze! Chciałem  p rzy 
pomnieć ten osierocony wa
lec na u licy  M ie lczarskie- 
gQ. Od ty lu  miesięcy... i w  
dodatku Z napisem — my 
nie wypuścim y braku... 
K om prom itu jące !

PRZEW O D NICZĄCY R A 
D Y (gwałtownie przerywa  
delegatowi): Ja mam
myśl... Trzeba zamalować 
napis.

A K T Y W IS T A  ZM P: To 
jest m yśl! Zamalować ha
sła...

DYR EKTO R  Z A G Ó R Z A - 
Ł E K  (oburzony): Co?... 
Co?... N ie zgadzam się... 
To by by ło  w ystąp ienie an
ty...

D E LE G A T Z C E N TR A L
NEGO ZA R ZĄ D U  (ció sie
bie): N ie mogę zrozumieć 
tych ludzi... raz negatyw
ni... to znów pozytywni... Tu 
można oszaleć... Tu pow in 
na  przyjechać kom isja... 
Muszę spowodować...

SCENA I I

(Korespondencje własne)
Kilka dni temu załoga kopalni „Gen. Zawadzki“  wezwała 

wszystkich pracowników przemysłu węglowego do przedtermi
nowego wykonania rocznego planu wydobywczego. Na apel ko
palni „Gen. Zawadzki" odpowiadają liczne załogi górnicze.
Wiele zobowiązań podejmuje młodzież.

Młodzi górnicy swoimi zobowiązaniami przyczyniają się do 
szerszego uruchamiania rezerw, usprawniają organizację pra
cy, podnoszą dyscyplinę, szerzej wprowadzają do kopalni me
chanizację.

Rozumieją oni dobrze, że przekroczenie zadań IV kwar
tału i przedterminowe wykonanie rocznego planu da państwu 
setki dodatkowych ton węgla, przyczyni się do szybszej reali
zacji zadań planu 6-letniego.

Ogółem młodzież kopalni 
„G en. Z aw adzk i“  podjęła 99 
zobow iązań zespołowych i 49

Aa Placu Stalina w liarszanue

indywidualnych. Dadzą one 
16.410 ton węgla ponad plan. ;

(K ) j

Zobowiązania młodzieży koji. „Prezydent“

Ponad 18 tys. ton wąiia ponad plan wyriobędą 
miedzi górnicy z kop. „Gen. Zawadzki“

Wraz z całą załogą kopalni 
„Gen. Zawadzki“  cenne zobo
wiązania podjęli i młodzi gór
nicy. Zetempowey Stefan Szala, 
wręhiarz Józef Wysocki z oddz. 
IV-ego, Jan Panusiuk z oddz. III 
i wielu innych, od szeregu dni 
przygotowywali się do nowego 
etapu walki o rytmiczne i 
przedterminowe wykonanie pla
nu rocznego. Podejmowali oni 
zobowiązania w oddziałach pro
dukcyjnych, włączając je do 
zobowiązań całej załogi.

Damy w październiku 2 tys 
ton węgla więcej, w listopadzie 
i 823 tony dodatkowo, w grud-

Idąe za przykładem załogi 
kop. „Gen. Zawadzki“ młodzież 
kop. „Prezydent“ podjęła sze
reg zobowiązań, wzywając rów
nocześnie młodzież kop. „Bar- 

I bnra-Wyzwolenie“  i „Chorzów“ 
do współzawodnictwa.

Brygada Władysława Biela 
z oddziału VI zobowiązała się 
wydobywać codziennie 8 ton 
węgla ponad plan.

niu — 1.434 ponad plan —  zo
bowiązał się wraz z całą zało
gą działu V młody kierownik, 
zetempowiec — Zdzisław Ceri- 
dor.

Blisko 300 młodych górników 
stanęło w kopalni do czynu. Nie 
zabrakło 13-osobowej młodzie
żowej brygady ścianowej Jana 
Miłka, która zobowiązała się 
dać do końca roku 1.100 ton wę
gla ponad plan.

Nie pozostał w tyle zespół 
chodnikowy Stefana Szali, któ
ry postanowił wydobyć 102 to
ny węgla ponad pian.

Podobne zobowiązania pod- j 
jęły brygady Maksymiliana Pie- I 
tera i Jerzego Wieczorka.

Nie pozostała w tyle brygada ! 
Jana Karolczykn z oddz. I I I ,  
która postanowiła wykonać do I 
końca roku 6 cykli ponad plan, | 
wydobywając dodatkowo 1.500 | 
ton U'ęg!a. i

( f )  i

Więcej w<?g!a da młodzież z kop. „Piechowice“
Brygada młodzieżow a Piotra

diuckiego z Oddziału I kopal
ni „Miechowice" zobowiązała 
się wydobywać 15 ton węgla 
ponad plan dziennie. Wezwała 
ona również pozostałe brygady 
kopalni do podejmowania zobo
wiązań oraz do współzawodni
ctwa o tytuł przodującej bry
gady młodzieżowej w okresie 
poprzedzającym U Zjazd ZMP.

Zobowiązania podjęły bryga
dy młodzieżowe Stanisława 
Sierki, Stanisława Szczurkiewi
cza i Tadeusza Rzewuckiego.

Junacy zglaszajq się do pracy w przemyśle węglowym

Wielu młodych górników ko
palni „Ziemowit“  stanęło już do 
czynu przedsjazdowego. Bryga
da ścianowa tow. Cymern po
stanowiła w miesiącu wrześniu 
zamknąć dwa cykle ponad plan. 
a brygada tow. Borysa wykona 
dodatkowo jeden cykl.

Młodzieżowa brygada filaro
wa Jerzego Kopeckiego zobo
wiązała się starannie konser
wować urządzenia i przyśpie
szać roboty przygotowawcze.

K. TRUCHAN

Na PI. Stalina w  Warszawie t rw a ją  intensywne  
układaniu mozaikowe) nawierzchni.

Mozaika układana jest z kolorowych kostek bazaltu, po r j i ru  
i  granitu. Niedługo „wyrosną" tu drzewa, które zosta 
. .  wiezione ze Szczecina i  Łodzi.
Na zdjęciu: brukarze  — St. Zakrzewski i 

______________  układają kostkę.

prace przy

:ną przy-

B. Serwatka
F o to  M iedza  (C A F)

Warszawiacy piją już piwo 
ze swego browaru

w  dn iu 24 w rześnia załoga 
nowowybudowanego B row aru 
Warszawskiego dostarczyła 
Pierwsze partie  butelkowane
go piwa ciemnego. Z na jdu je  się 
ono już  w  sprzedaży w skle
pach i zakładach gastronomicz
nych Warszawy, P iwo to posia
da podobną etykie tę, ja k  inne

n y Ib Z*5 U .*b a ąCP o 's « “  pr3!0dU ),C a m ło d * ,e i  * •  w s i 1 m ia s t ro z p o c z ę ta  p ra c ę  w  b ry g a d a c h  m w e s ty c y j-

¡ u n a L w r a N % r P ^ d «WOiJ W6sd/ i. t^ ; ,DS ,a linO Q rKd2,<'eqz 2c9 ° s i,°  s "? " a  s ta łe  do p ra c y  w k o p a ln ia c h  404 ju n d K o w  83 zg ło ś  ło  s ę do  S zko l P rz y s p o s o b ie n ia  Zaw odow ego  w  p rz e m y ś le  w e u lo iw m  
z g ło s iło  się do  2 le tn ic h  szkó ł wę jlo w y c ń . P - . ' M y .

Na z d ję c iu : ju n a c y  w  ro z m o w ie  z p os łem  na Sejm  tow . S zczepanem  B łau tem  Foto : w .  K o z io ł

114 ju n a k ó w

Towarzyszowi Gołaszewskiemu 
i  innym pod rozwagę

Gołaszewski jest ins truk to rem  
Zarządu Powiatowego Z M P  w  
Garwolinie.

W ostatnich dniach jest szcze
gólnie zajęty, jeździ w  teren, 
zapoznaje młodzież z apelem ZG 
Z M P  o pion ierskim zaciągu 
Pewnego dnia przyjechał do do
mu, do rodzinnej wsi — Więc- 
kowa.

Zazwyczaj jak  przyjeżdżamy  
do domu  — dzie limy się z n a j 
bl iższymi ostatn im i nowościami,

w  k tó re j walec się., w s ty 
dzi, a aktyw is ta  ZM P za»

ciera farbą umieszczone na 
nim  hasła — „M y  nie w y
puścimy braku — Nasza 
praca świadczy o nas“ .

W ALEC (tubalnym, zde
ne rwowanym  głosem do 
aktyw is ty) :  Ach ty... ty...

A K T Y W IS T A  ZM P  (za- 
_ m atu jąc  farbą  hasta — 

kończy zdanie walca): Ty, 
brzydki,., co?

W ALEC: Tak! Ty b rzyd
k i brakorobie i w y wszys
cy ... W styd mnie pa li za 
was... Przyzwyczailiście się 
do haseł... A le  ja nie p rzy
zwyczaję się do w sty - 
du -u -u !

A K T Y W IS T A  ZM P (po
jednawczo): Już gotowe,
kolego walec. A  w  ogóle to 
nie moja wina, nie ja cie
bie remontowałem... Cześć 
pracy!

W A LE C  (za pośpiesznie 
odchodzącym aktywistą):  A 
ty m d ły  skrob ip iórku... T fu , 
tfu... Co uczyniłeś, aby 
m nie dobrze w yrem onto
wano?! Co?...

SCENA I I I
przedstaw ia zebranie zało
gi, na k tó rym  dyrekto r Za- 
gorzałek zemdlał, gdyż zde
maskowano praw dziw ych 

brakorobów
D YR EKTO R  ZA G O R Z A - 

Ł E K : K ochan i zebrani!
O fia rna Załogo! Bracia — 
S iostry ! Chciałem... to zna
czy, chcieliśmy... przy oka
z ji, om ówić sprawę czło
w ieka anty... Jest nim , zna
ny tu w szystkim , aktyw is ta  
ZMP. On niszczy hasła... 
On walczy z ideą, k tó ra  
wyraża pragnienia... Prze
cież każdy z nas pragnął
by... n ie wypuścić braku. 
Trzeba wyciągnąć w n io -

' GŁOS Z S A L I: A  może 
by tak  wyciągnąć w n iosk i 
wobec tych, co rem ontow ali 
ten walec?!

(Nd sal i powstaje zamie
szanie. D yrek to r  Zagorza-  
łek mdleje, a k i lk u  ludzi 
rzuca się do ucieczki — z 
ich brzydkich twarzy w y 
nika, że są brakorobami).

DE LE G A T Z C E N TR A L
NEGO ZA R Z Ą D U : r a 
tu jc ie  dyrektora Zagorzał- 
ka! Tu oszaleć można... 
Muszę natychm iast spowo
dować przyjazd kom isji...

SCENA IV

(Wszyscy czekają na ko 
misję. Walec też...)

Kurtyna.
J. B LA C H

opowiadamy im o na jaktua ln ie j
szych wydarzeniach.

W niedzielę zajrzeliśmy do 
Więckowa. Jest tu sporo m ło 
dzieży; dwudziestu  należy do 
ZMP, zaś przewodniczącą kola 
jest siostra Gołaszewskiego Są 
dziliśmy, że ma to jakiś  w p ływ  
na pracę kola, że na pewno 
sporo dowiemy się o zaciągu 
pionierskim.

O na iw n i!
Rozmowa wyg lądała nieco 

inaczej niż przypuszczaliśmy 
Okazało się, że siostra Goła
szewskiego jest rzeczywiście 
przewodniczącą kola, ale nomi
nalną, tak jak  nom inalne i pa
pierowe jest tamtejsze kolo, 
które nie prze jaw ia żadnej 
działalności, nie zbiera się od 
k i lk u  miesięcy, nie prowadzi 
żadnej pracy.

-A-
Ale nie o kole ta W ięckowie 

i jego młodzieżu chcemy pisać. 
Chodzi nam o Gołaszewskiego.

Jak to się dzieje, że będąc w  
sobotę u siebie w  domu nie za
poznał siostry z treścią apelu i 
zadaniami w yn ika jącym i dla 
koła w  rodzinnej wsi, dlaczego 
nie porozmawia ł z n ik im  spo
śród tutejszej młodzieży, z to
warzyszami własnego dzieciń
stwa, k tórych przecież, tak do
brze zna.

Może Gołaszewski dziś w łaś
nie jest na jak im ś zebraniu 
młodzieży, może zapala innych  
do zaciągu. Ale fak t,  że w  jego 
rodzinnej wsi n ik t  o apelu nie 
słyszał, i le .  świadczy o pracy  
Gołaszewskiego.

Działacza młodzieżowego m u 
si cenić, lubić i szanować ro 
dzinna wieś, musi być z niego 
dumna.

A on z kolei — przyjazd do
domu musi traktować nie t y l 
ko jako odpoczynek. Nie można 
być aktyw is tą  w innych groma
dach, nie interesując sic własną 

F. R.

1.X. inauguracja roku 
akademickiego 
w Poiitechnice 
Warszawskiej

R e k to r  ! s e n a t P o lite c h n ik i 
W arszaw sk ie ) z a w ia d a m ia ją , że 
u ro c rv s ta  tn a ija iu a e ia  ' ro ku  
a k a d e m ic k ie g o  1954/55 odbędzie  
się d n ia  1 p a ź d z ie rn ik a  ro k u  
bież, w  W ie lk ie j A u li  P o li
te c h n ik i.  P oczą tek o g od z in ie  
10.

z tym , że pośrodku znajduje 
się fabryczny znak nowego bro- | 
waru — sylw ety kandelabrów 
z pl. K onsty tuc ji, a u dołu na
pis „B ro w a r w  Warszawie“ .

Na razie rozlewnia W arszaw
skiego B row aru dostarczać bę
dzie ok. 30 tys. butelek piwa 
ciemnego dziennie. W końcu 
przyszłego tygodnia B row ar 
W arszawski zacznie też dostar
czać piwo jasne. Łącznie do 
końca bież. roku Warszawa o- 
trzyma ok. 10 m ilionów  bute
lek p iwa z własnego browaru. 
W roku przyszłym  podczas la
ta brow ar ma dostarczać ok 
4 m ilionów  li tró w  piwa 
fńęcznie.

mte-

i io z w ią z a n ia  z a d a ń
Rozwiązanie zadania

z nr 151 (1290)
S z y fro g ra m  M c c ii ży.)c Ś w ia to w a  

1' ederae ja  M ło d z ie ż y  D e m o k ra ty c z 
n e j (m iech , ryż . la r .  Iw a , Pu,, żak jeż 
cyd , Ewa zez, eec. D on. jo d . ta cy , 
m io t),

Za dob re  ro z w ią za n ie  zadan ia  z 
n r 151 U2!)0| n a g ro d y  ks iążko w e
o t r z y m u j* :  T . B a rto s ie w ic z  l i - 
oow iec  6. pow  K ro to s z y n . A . Bo- 
ro w ie *  — Leśna k L u b a n ia , u l. 
W ie jska  16, T, C h v b itis k a  -  K o 
lu s z k i, u l. 11 L is top a d a  21, E. C ie- 
chom ska  — W ą w o ln icą , pow . P u 
ła w y , u ! L u b e ls k a  5. 3. Daszek — 
P o m ia ry , pow . R adom sko , z . E lb in  
— Ś liw ic e , u ! D o ln e j Wsi 3 H. 
E ustach tew ic*. — S ta l in o g r id .  u l 
M ic h a ło w s k a  17 m  1. Z. F o rn a l -  
B liż y n , u l. K o le to w a  108. H. G ra 
bow iec  — Zabrze , u l. R oosevelta  
57 I J u rk ie w ic z  — L u b a w k a , u l 
S zy rn rych o w ska  7, a . K o z io ł — 
O s trów  W lk p .. u l. W o lności 20. W. 
K ra w ie c  — w  T a rn a . /k a  pow  
P rzew orsk , J. K u czm a  — G n ie z 
no. u l. Jana 4, A. M a lik  _  L u b l i 
n iec . u l. S ta lrń a rk a  90. s M a lisze w 
s k i — w K u b rz a w y . pow  Łom ża. 
S. Sawiek.-. — G liw ic e , u l. O p o l
ska 27, B. S y lla  — K a rszn ice , ul 
Sy Il i 2, pow . S ieradz, B. W in k le r

i — G łuszyca , u l. C zę s to c h o w s k i 3.
I ' ■ Z w o liń s k i -  S osnow iec, u l Dan- 
! ił owak a 2. N. Z m u d zka  -  W oio- i 

m in . u l. A r m ii  L u d o w e j 28.

Rozwiązanie zadania 
z nr 165 (1301)

L a b ir y n t :  Z M P  to  b o jo w n ik  o p o 
k ó j i s o c ja liz m . (Z adum a , adep t, j 
T a rtu , u r lo p , p rób a , A ld o n a . A z ja  ; 
auto . O r ło w a , agent, T a h it i.  Is k ra  1 
A p o llo , o p ty k . K o rea , a k ty n , n ów . | 
w iz ja , ang in a , arsen, neon , n a rcyz , i 
Z o ja . A n g a ra , au la , a lb in o s . S ztum ) 

Za d o b ie  ro z w ią z a n ie  zadan ia  z i 
n r. 165 (1334) n a g ro d y  ks ią żko w e  o- ! 
trz y  m u la : t>. E lb ! — K a lisz , u l.  G ó r. j 
noślaska 12, Z. F a b ry k o w s k a  — O- 
z o rk ó w . u l. 1 M a ja  9. o . K a la ta  -  ! 
R e m b e rtó w , u l. O k u n ie w s k a  39 
J. K a sp e rczyk  — T o ru ń . u l. D rz y 
m a ły  9. 7 . L a w e zyń ska  — P łock , u l ■ 
S ta lin a  3 T . N ie m ska  — Szczecin ! 
u l. Ś c ieg iennego  3, H. W ró b e l -  
K ra k ó w , u l K o le te k  3. Z . D z ie r
ża w sk i, S. P rzybysz., M . S ic iń s k l — 
Jedn. W o js k . i

c

PR O G R A M
RADIOW A'

27 W R Z E Ś N IA  1954 R.

(P O N IE D Z IA Ł E K )

P ro g ra m  I  — na  la l i  1322 m

P ro g ra m  d n ia  7.53, 15.25, W ia 
dom ości 5.05, 6.00, 7.00, 7 50.
12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i. 5.25 M u z y 
ka  p o ra n n a , 5.48 G im n a s ty k a . 
6.15 M u z y k a  p o p u la rn a . 6.30 
K a le n d a rz  ra d io w y , 6.37 K o n 
c e rt p o ra n n y , 7.15 M u z y k a  roz
ry w k o w a . 8.CO M o za ika  m u 
zyczna, 9.0(1 A u d . szko ln a  d ia  
k las  V  s łu c h o w is k o  M a r ii  G a
d o m s k ie j p t. „ w  s ta ro ż y tn y m  
E g ip c ie " , 9.30 Z e sp o ły  i s o li
ści, 10.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a  
10.35 M u z y k a  s y m fo n ic z n a , 11.05 
A u d . szko ln a  d ia  k la s  I  i  I I ,  
s łu c h o w is k o  p t. . J a k  o s io ł C u- 
dsezka o c a l i ł"  w g  opow . J u li i  
D u s z y ń s k ie j, 11.30 M u z y k a  i 
a k tu a ln o ś c i, 12.10 P ieśn i k o m 
p o z y to ró w  n ie m ie c k ic h  śp iew a 
M a r ia  S z k la rz e w ic z  — sopran , 
12.25 Na sw o js k ą  n u tę  — gra 
Zespó l Tadeusza K o z ło w sk ie g o . 
12.45 A u d . d la  w s i. 13.90 P rz e r- 
w  3. 15.30 D la  d z ie c i gawęda
M a ria n a  W a le n ty n o w ic z a  p t. 
„W ę d ru je m y  z m a la rz e m ", 
18.05 K o n c e r t p o p u la rn y  w  
w y k . O rk . R ózgi. B y d g o s k ie j 
PR  pod d y r .  A rn o ld a  R ezle ra  
i  Z d z is ła w a  W e n dyń sk ie go ,
16.50 „ Z  f r o n tu  te c h n ik i"  — 
pog. m g r  Cz. P u z y n y  p t. „ N o 
w e m o ż liw o ś c i" , n.00 R epo rtaż  
z c y k lu :  „ N ie  m a s p ra w  m a 
ły c h " ,  17.10 C h iń s k ie  m e lo d ie  
lu d o w e , 17.20 A u d y c ja  d la  k o 
b ie t — p o ro d y  p ra k ty c z n e . 17.30 
K o n c e r t p o p o łu d n io w y . 18.20 
Na m ło d z ie ż o w e j a n ten ie . 18 50 
F e lie to n  l ite ra c k i.  19.00 R o s y j
ska  m u z y k a  o p e ro w a  w  w y k . 
p o ls k ic h  zespo łów  i  a r ty s tó w .
19.50 A u d y c ja  d la  w s i, 20.30 
„ W i lk i  i o w c e "  — sz tuka  A le 
ksa nd ra  O s tro w sk ie g o  w  p rze 
k ła d z ie  W. J a s trz ę b ie c -K o z lo w - 
sk iego , oprae. ra d io w e  i  reż. 
K . B o ro w s k ie g o .

W końcu mężczyzna zw o ln ił k ro 
ku. Widać zb liży ł się do celu swo
je j podróży — do dzia łu tkan in . Nie 
m ilknący szum trw a ł w powietrzu. 
I tu. w tym  na jbardzie j ludnym  dzia
le domu towarowego, niemłodego 
mężczyznę opuściła dotychczasowa 
flegmalyczność i ślamazarność.

Prawda, że postał jeszcze ja k iś  czas 
w  zadumie rozglądając się wokoło, 
ale potem z nieoczekiwaną energią 
zaczął przeciskać się do lady.

Ludzie burczeli, e.le ustępowali 
przed energicznym  na porem. Jeszcze 
jeden wysiłek — i mężczyzna zna
lazł się przy ladzie zduszony i oto
czony przez tłum . I tak się złożyło, 
że n iem łody mężczyzna znalazł się 
obok m łodzieńca w szarym ubraniu 
i szarej czapce, tego samego, k tó ry  
niedawno przechadzał s ię 'po  skw er
ku na placu Sw ierdłow a i w yp a try 
w a ł wolnego miejsca na ławce.

M łody człow iek z zainteresowa
niem oglądał tkan iny.

— Przepraszam, czy m oglibyście 
pokazać mi ten kupon — poprosił 
niem łody mężczyzna, wskazując jed 
ną z półek za piecami sprzedawcy.

■W te j c h w ili na jego palcu, tym  
razem szczególnie wyraźnie, b ły 
snął pierścień — maleńka srebrna 
żmijk-a, Sprężona do skoku. Je j szma
ragdowe oczy pobłysk iw a ły chłod
nym, zielonym  światłem. M łody, sza
ro ubrany człow iek podniósł oczy 
i znów odw róc ił się.

Kupon podany przez sprzedawcę 
został obejrzany i uznany za nieod
powiedni. Następny okazał się bar
dziej odpowiedni i gdy sprzedawca 
w yp isyw a ł paragon, gdy przy ladzie 
huczał i potrącał się tłum , niem łody 
mężczyzna i m łody człowiek niepo
strzeżenie zam ien ili się książkami.

Nie zam ien ili ze sobą ani słowa, 
nie popatrzyli nawet na siebie. 
Pierwszy odszedł mężczyzna z para
gonem w ręku. W yrzucił ten para
gon w parę m in u t później, po czym 
odzyskując poprzednią, powolność i 
stateczność, nie śpiesząc się, wyszedł 
na ulicę, a m łody człow iek jeszcze 
jak iś  czas pokręcił się po innych 
działach, i rów nież wyszedł, niczego 
nie kupiwszy.

Wizyta lejtnanta Riabinina
Pociąg zatrzym ał się przy peronie 

B ia łoruskiego Dworca w  M oskwie.

J d Ü U á v Q
I B  IV  4 4 M O  J< O W  
B O R Y *  J C O i g i b
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Andrze j R iab in in  przygotował się 
do wyjścia. Nowy płaszcz ze z ło tym i 
naram ienn ikam i ściśle przylegał do 
jego młodzieńczej figu ry , buty były 
wspaniale wyczyszczone, na czapce 
ani pyłka. T y lk o  tw arz, ciemna od 
opalenizny, gładko wygolona zdra
dzała zmęczenie, W pociągu Andrzej 
n ie jednokro tn ie  powracał myślą do 
ostatniego spotkania z Frau H artw ig  
i uczucie, że popełnił ja k iś  błąd, nie 
opuszczało go.

Oto i Moskwa, za którą tak tęskn ił 
i o k tó re j tak m arzył, tam za gra
nicą.

W ybierając się na u rlop  Andrze j 
zamierzał wysłać na jednej z w ięk
szych stacji po drodze z B erlina de
pesze do siostry i do swej dziewczy
ny Zoi. A le niepokój, k tó ry  ogarną! 
go w drodze kazał mu zapomnieć 
o osobistych sprawach. Depesz A n
drzej nie w ysła ł i teraz szedł pero
nem samotnie przez nikogo nie ocze
kiw any.

Jeszcze przedwczoraj A ndrze j l i 
czył na to, że zatrzyma się u sio
stry, gdzie na pewno p rzyw ita ją  go 
z radością. Teraz jednak niezdecy
dowany stał na placu przed dw or
cem, nie wiedząc w którą stronę 
skierować ma krok i. Do hotelu? A le 
czyż w tak gorącym okresie dosta
nie tam  miejsce? Do Zoi? Nie, nie 
wypada, nie jest jeszcze przecież je j 
narzeczonym. A innych krew nych 
ani bliskich Andrzej w mieście nie 
ma. Co robić? Nie można przecież 
bez końca stać przed dworcem.

Plac opustoszał, odpłynął już  ha
łaś liw y potok pasażerów. Andrzej 
podszedł do najb liższej taksówki. 
Szofer o tw orzył d rzw i, w łączył licz-

l lustr. Zbigniew Wilma

n ik  i odw róc ił głowę w  stronę le jt
nanta.

— Dokąd jedziemy?
Jeszcze sekundę temu Andrzej 

wahał się. A le teraz wsiadł do sa
mochodu i powiedział adres.

W biurze przepustek nie wypusz
czając z rąk dwóch n iew ie lk ich w a li
zek podszedł do jednego z dyżurnych 
i zapytał z kim  mógłby pomówić o 
sprawie, o które j sam nie bardzo 
wie, co ma myśleć. Dyżurny spo iiza ł 
na le jtnanta  i poprosił go. aby ch w i

lę poczekał. Po k ilk u  m inutach za- 
p iow adzi! R iabin ina do gabinetu. 
N iem łody • podpu łkow n ik z trzema 
rzędami baretek od odznaczeń zapro
ponował le jtnan tow i, aby usiadł, a 
w a lizk i postaw ił w kącie.

No tak — pow iedzia ł dobrodusz
nie podpułkow nik. kiedy Andrze j 
usiadł na krześle obok dużego b iurka , 
na k tó rym  stało k ilk a  telefonów. — 
Teraz gotów jestem słuchać was. Co 
sprowadziło was tu ta j i to ja k  w i
dać wprost z dworca?

— Tak, prosto z dworca.
R iab in in  plącząc się zaczął opo

wiadać h istorię  z pierścionkiem , 
k tó ry  dostał, a później oddal sta
ruszce. k tó ta  tak tragicznie zginęła 
następnego dnia.

— Jasne — przerw ał mu podpuł
kow nik . — Szczegóły na razie są 
niepotrzebne. Proszę okazać doku
menty.

P odpu łkow nik uważnie sprawdził 
wszystkie dokum enty R iabinihn, 
Zwrócił mu je. spyta ł o n iektóre da
ne dotyczące siostry Andrzeja i jo) 
męża, zapisał coś w leżącym na 
b iu rku  notesie i pow iedział:

Poproszę was, abyście w a lizk i 
pozostaw ili tu ta j, a sami za trzym a j
cie się w poczekalni. Zam elduję ko
mu trzeba o waszym przyjściu, za
mówię dla was przepustkę. P rzy j
m ie was towarzysz, którem u dokład
nie wszystko opowiecie.

Czas c iągnął się nieznośnie. A n 
drzej nerwowo spoglądał na zegarek 
i w ydaw ało mu się. że wskazówki 
poruszają śię tak powoli jak nigdy.

Po up ływ ie  pół godziny R iabinina 
p rzy ją ł pu łkow n ik  Dymów. Le jt- 
nant z tak im  samym zdenerwowa
niem rozpoczął swoją opowieść, a^e 
Dymów przerwał mu z 
uśmiechem.

5B

przyjaznym  « •

— Przede wszystkim  uspokójcie s ię , 
towarzyszu lejtnancie. Opowiadajcie 
wszystko po kolei. Zgoda?

— Oczywiście... wybaczcie towarzy
szu pu łkow n iku , bardzo się dener
wuję.

— W łaśnie chcę, żebyście się uspo
ko ili i w tedy nasza 
dzie ja k  należy.

rozmowa pó j- ¡GS

^



Amerykańskie groźby 
„izolowania“ Francji 

a realna rzeczywistość
MOSKWA. — _ „Prawda“  zamieszcza artykuł pt. „Amery

kańskie groźby „izolowania“ Francji — a realna rzeczywi
stość“ . „Prawda“  stwierdza rr.. in.:
W ostatn im  czasie Departa

m ent Stanu USA, za pośredni
ctwem  wszystkich tub  propa
gandowych będących w jego dy
spozycji trąb i, jakoby F rancji 
groziła izolacja, jeżeli sprzeci
w iać  się będzie rem ilita ryzac ji 
N iem iec zachodnich i jakoby 
jedyną dla n ie j drogą, aby tej 
izo lac ji uniknąć, m ia ło  być 
przyjęcie am erykańskich pla
nów  wskrzeszenia m ilita ryzm u 
niemieckiego.

Równocześnie Departament 
Stanu podejm uje różne k ro k i 
dyplom atyczne jak  np. demon
stracyjna podróż Dullesa do 
Londynu i Bonn z pominięciem 
Paryża. Podróży te j towarzyszy 
ly  n iezwykle bruta lne ataki 
przeciw ko F rancji ze strony a- 
m erykańskie j prasy reakcyjnej.

Jest rzeczą zrozum iaią — 
w skazuje „P raw da“  — że spo
łeczeństwo franpuskie odnosi 
się bardzo ostrożnie do rozpo
wszechnianego przez A m eryka
nów  tw ierdzenia, iż F rancji gro
zi rzekomo ..izolacja" w wypad
ku, jeżeli rząd francuski w k ro 
czy na drogę niezależnej p o lityk i

ją  taką tezę, nie pow o łu ją  się na 
żadne konkretne fak ty . Jest to 
zrozumiałe: fa k ty  są przeciwko 
nim.

Jak wskazuje „P raw da“ , każ
dy ob iektyw ny obserwator w i
dzi, że w  ostatn im  czasie rola 
Francji w  rozw iązyw aniu pro
blemów m iędzynarodowych nie 
zm niejszyła się. lecz wzrosła. 
Przejawy dążenia do niezależ
nej p o lityk i narodowej spowo
dowały nie upadek, lecz wzrost 
autoryte tu F rancji.

Nie jest rzeczą trudną  roz
wiać m it o tym , że F ranc ji gro
zi izolacja.

Aby dowieść absurdalności te
go tw ierdzenia, wystarczy przy
pomnieć istn ien ie układu fra n 
cusko - radzieckiego, mającego 
na celu zapobieżenie nowym  
aktom agresji ze strony m ilita

m ożliwości, aby zbudować sze
rok i, obejm ujący wszystkie 
państwa europejskie system 
bezpieczeństwa zbiorowego, w  
czym ważną rolę pow inna ode
grać Francja.

N a jba rdz ie j dalekowzroczni 
po litycy  francuscy zdają sobie 
sprawę -— podkreśla „P raw da “  
— że próby szantażowania rzą
du francuskiego groźbam i „izo 
low an ia“  F ranc ji świadczą o 
tym , że dyp lom acja am erykań
ska pragnie doprowadzić do te
go, by F ranc ja  powróciła do 
starej p o lity k i, potępionej przez 
opin ię publiczną k ra ju .

W  obecnej c h w ili — pisze w  
zakończeniu „P raw da “  —  los 
F ranc ji zależy od tego, w  ja 
k im  k ie run ku  działać będą fra n 
cuskie koła rządzące. Czy zro
zum ie ją  one, ja k  ważne jest dla

Wieczór literacki w Moskwie 
poświęcony pamięci L  Szenwalda

M O SKW A. W  10 rocznicę 
śm ierci Lucjana Szenwalda 
Zw iązek Pisarzy Radzieckich i 
K om ite t S łow iański ZSRR zor
ganizowały w  M oskw ie 23 bra. 
w ieczór lite rack i poświęcony pa
mięci płom iennego p a tr io ty ' pol
skiego. W ieczór zagaił przewod
niczący K om ite tu  S łow iańskie
go generał A. S. Gundorow.

—  P os tać  L u c ja n a  S ze n w a lda

— powiedział m. tn. generał Gun
dorow — z n a jd u je  s ię  w  p ie r 

w s z y m  s z e re g u  z p is a rz a m i- re -  
w o lu c jo n is ta m i F u c z ik ie m , W ap- 

c a ro w e m  I G a jd a re m . P a m ię ć  o 

n im  ży ć  b ę d z ie  w ie c z n ie  w ś ró d  
n a ro d ó w  ZSRR.

Spotkanie przyjaźni 
na M orzu Północnym

M O S K W A . W związku z M ie
siącem Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, na licz
nych statkach flo ty  czarnomor
skie j odbyw ają się odczyty i po
gadanki o osiągnięciach narodu 
polskiego w  budowie ojczyzny 
socjalistycznej oraz o niezłom 
nej przyjaźn i łączącej dwa b ra t
nie narody słowiańskie.

Załoga statku czarnom orskie-

ryzmu niemieckiego. Tvm  sa- I,

N iem iec i że na jważniejszym  
zadaniem je j p o lity k i zagranicz- 

i ne j jest niedopuszczenie do 
mym celom służy uk ład angiel- i .wskrzeszenia m ilita ryzm u  nie- 
sko - radziecki z 1942 roku. Ist- j m ieckiego i agresji? Czy też po- 
nieje również układ francusko- m iną one korzystną sposobność 
angielski z 1947 r „  którem u ¡dla umocnienia pozycji F rancji 
przyświeca ten sam cel. Wresz- ¡jako w ie lk iego mocarstwa? 
cie nie można pomniejszać zna- j Francuska opin ia publiczna zda- 
czenia uchwał poczdamskich w  je  sobie sprawę z tego. że wszyst- 

zagranicznej. We F rancji pod- spraw ie Niemiec. N ik t nie może ! ko zależy teraz w  pierwszym  
kreśła ją  że ci, którzy p ro pa gu -1 zaprzeczyć, ze is tn ie ją  wszelkie ¡rzędzie od samej F rancji.

F ranc ji is tn ien ie  w Europie po- .
kojowych. dem okratycznych l ’ °  " N,koła3ew •- .zna jdu jącegosię obecnie na da lekim  rejsie,

rym  donosi o spotkaniu m ary
narzy polskich i radzieckich w  
jednym  z portów  Morza Pół
nocnego

— Statek nasz zw iedzili pol
scy m arynarze z s/s „L u b lin “ — 
brzm i radiogram . — Goście z 
dumą m ó w ili o o lbrzym ich suk
cesach Polski Ludowej i w y ra 
z ili serdeczną wdzięczność dla

Bohaterski czyn
żołnierzy radzieckich

B E R L IN . Czterech żoł- # j
# n ie rzy radzieckich M. T o-¿ i 
ł  łuba jew , N. Baranów, G . f
# Kiszczenko i J. Jem io ło - '
# w icz narażając życie u ra - |
# tow a ło przed pożarem je - r j  
^ den z na jcenniejszych z a -#

bytków  h istorycznych N ie-jF  
m ieck ie j R epub lik i Dem o-# 
kratyczne j — Pałac Z im o -#  
w y w znanym parku # 
Sans-Souci w  Poczdamie. # 

Widząc w ydobyw ające# 
się z pałacu płom ienie g ru - # 
pa żołn ierzy radzieckich z#  
le jtnantem  A ndre jew em # 
na czele rzuciła  się na ra - # 
tunek. #

Strażacy próbowali k il -  # 
kakro tn ie  dostać się d o # 
p iw n ic, lecz ni.e m ogli w y - # 

J ważyć d rzw i. Szeregowiec ,
# To łuba jew  nadzwyczajnym  

w ys iłk iem  w y łam a ł k ra tę  # 
okienną i wskoczył w  o- 
gień. Za n im  poszli in n i #

B u łg a ria  d o m a g a  się 
p rzy jęc ia  do  ONZ

nadała 23 bm. radiogram , w  kto- i nej atmosferze.

narodu radzieckiego za bezinte- j# żołnierze radzieccy. Dusząc? 
resowna, braterską pomoc. | # się od dym u i gorąca z lik -  # 

Spotkanie up łynęło w  serdecz- | \  w idow a li oni ognisko do-  '*

Spisek adenauerowsko -  amerykańskich 
organizacji szpiegowskich przeciw NRD

Pismo protestacyjne amb. Puszkina do Wysokiego Komisarza USA w Niemczech
cie  n. M e ne m , D a rm sz ta c ie , B re 
m ie  i  in n y c h  m ia s ta ch  s tre fy  
a m e ry k a ń s k ie j.  W iększość in n y c h  
o rg a n iz a c ji sz p ie g o w s k o -r iy w e r- 
s v jn y c h  i ic h  f i l i i  ró w n ie ż  z n a j
d u je  się w  s tre f ie  a m e ry k a ń - 
s k ie j i w  a m e ry k a ń s k im  s e k to 
rze  B e r lin a .

Dolary i „RIAS“
Wiadomo, że w yw iad  Gehle- 

zbrodniczych metod zapobiegać na o trzym uje rocznie ze ź ró d e ł.

B E R L IN . W ysoki Kom isarz Zw iązku Socjalistycznych Re
p u b lik  Radzieckich w Niemczech G. M. Puszkin wystosował 23 
bm. do Wysokiego Komisarza U S A  w  Niemczech Conanta p i- I 
smo, w k tó rym  czytam y m. in .:

Rząd N iem ieck ie j R epub lik i i dyw ersy jne  m ają na celu un ie - j 
Dem okratycznej przekazał m i j m ożliw iać zbliżen ie m iędzy 
m a te ria ły , z których w yn ika , że i N iem cam i wschodnim i i  zacho- 
organy bezpieczeństwa Niemiec- dn im i, za truw ać atm osferę wza- 
k ie j^R e p u b lik i Dem okratycznej jem nych stosunków m iędzy !
w y k ry ty  liczne w ypadki dzia- N iem cam i oraz za pomocą
łalności dyw ersy jne j, prowa
dzonej przeciwko N iem ieckie j 
Republice Dem okratycznej przez 
organizacje dyw ersy jno - szpie
gowskie. k tóre zna jdu ją  się w 
B e rlin ie  zachodnim i w N iem 
czech zachodnich

M ateria ły  te świadczą, że w  ! 
osta tn im  czasie aresztowano na j
terenie NRD przeszło 400 szpie- i kańskie w o jskow e organy w y 
gów i dyw ersantów należących j wiadowcze, nadużyw ając sta
do tych organizacji, a ponadto i now iska i p raw  w ładz okupa- 
przeszło 100 agentów zgłosiło j cy jnych  u tw o rz y ły  w  N iem - 
się dobrowolnie, przyznając -ię j czech zachodnich i  zachodnim  
ze skruchą do swej zbrodniczej j B e rlin ie  sieć agentur, k tó re

Prowokacje antyradzieckie
w  Iranie

M O SKW A. 22 września br. | wystąpień niektórych deputowa- 
i ambasador ZSRR w Iran  e j nych do Medżiisu pod adresem 
• A. I. Ła w re n tiew  odw iedził | Zw iązku Radzieckiego i wresz- 
| irańskiego m in is tra  spraw za- cie do niczym nie uspraw ied li- 
g ian icznych A. Entezama i zło - 1  w innych dyskrym inacy jnych za
żył oświadczenie: i rządzeń władz irańskich wobec

„W  ostatnich dniach w  zw iąz- j pokazu film ó w  radzieckich w  
ku z aresztowaniam i oficerów [ranie, 
a rm ii i po lic ji irańsk ie j zaczęły 
ukazywać się w  prasie irańsk ie j 
prowokacyjne doniesienia na te
m at rzekom ej „ ta jn e j łączności 
aresztowanych z M oskwą“
(dziennik „E tte la a t“ , dziennik 
„K e ihan “  i inne) oraz oszczer
cze doniesienia w  spraw ie ra 
dzieckiego attache wojskowego

# żaru. °  #
J P rem ier N iem ieckie j Re- * 
\ p u b lik i Dem okratycznej \
* O tto G rotew ohl nadesłał # 
\  na im ię komendanta w o j- # 
J skowego Poczdamu lis t z # 
J wyrazam i podziękowania f  
? dla żołnierzy radzieckich, #

Wskazane wyżej fak ty  św iad
czą o tym , że w  Iran ie  podjęto 
wrogą kam panię przeciw ZSRR. 
zm ierzającą w idocznie do w y 
rządzenia szkody radziecko-irań- 
skim  stosunkom dobrego są
siedztwa w interesie innych k ra 
jó w “ .

Budowa linii
w y s o k ie g o  n a p i c i a

w Jugosławii
M O SKW A. Agencja TASS 

donosi z B elgradu:
Jak podaje dz ienn ik  „P o l it i

ka“ , w  Jugos ław ii rozpoczęto 
. , .budow ę l in i i  wysokiego napię-

M im ste r spraw zagranicznych j cia, łączącej systemy e lek tro -
gen. Rodionowa („K e iha n “  z j Iranu En tezom obiecał przekazać i energetyczne sTowenil V Chór- 
dma lo  września); doszło row -1 oświadczenie ambasadora ZSRR | w ac ji. Przystąpiono ju ż  doprać 
mez do oszczerczych i w rogich | do wiadomości rządu irańskiego, i montażowych. P

SO FIA. Rząd B u łgarsk ie j 
R epub lik i Ludow ej, wystosował 
do Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ następujące pismo:

Rząd bu łgarsk i pragnąc 
wnieść w k ład  do sprawy 
współpracy m iędzynarodowej i 
porozum ienia wzajemnego po
nawia swą prośbę, aby B ułgar
ska Rep b lika  Ludowa przyję
ta została do ONZ.

Rząd bu łgarski, w ykonu jąc 
wolę swego narodu, wszystkim i 
s ilam i r  opiera każde posunięcie, 
z ierzające do osłabienia na
pięcia międzynarodowego i u- 
trzym ania pokoju na całym 
święcie. Rząd bułgarski k ie ru 
je się w  swej po lityce zasadą, 
że wszystkie sporne problemy 
m iędzynarodowe mogą być roz
wiązane w  sposób pokojow y w 
drodze rokowań.

Bułgarska Republika Ludowa 
ak tyw n ie  uczestniczy w  po li
tycznym, gospodarczym i k u ltu 
ra lnym  zbliżen iu między naro
dami i dąży do rozszerzenia 
swych stosunków 
dowych. Bierze ona czynny u- 
dział w  Europe jsk ie j K om is ji 
Gospodarczej ONZ i w  szeregu 
innych organizacji m iędzynaro
dowych, w tym  w różnych spe
cja lnych ins tytuc jach przy ONZ,

ja k  np. w  M iędzynarodowe} 
O rganizacji Pracy.

Rząd B u łga rsk ie j R epub lik i 
Ludow ej oświadczał niejedno
krotn i®  i oświadcza obecnie, że 
p rzy jm u je  bez żadnych zastrze
żeń obow iązki w yn ika jące z 
K a rty  NZ i że Bu łgaria  odpo
w iada w arunkom  wym aganym  
przez a rty k u ł IV  K a rty  NZ.

Przyjęcie do ONZ bez żad
nej dysk rym inac ji wszystkich 
k ra jów , k tórych rządy złoży
ły  w  te j spraw ie prośby, a 
wśród których od dawna figu 
ru je  rów nież Bułgaria , sta
now iłoby n iew ą tp liw ie  poważ
ny krok  na drodze do osłabie
nia  napięcia m iędzynaro - 
dowego i poprawy stosunków 
między narodowy cii oraz w  
sposób is to tny przyczyn iłoby 
się do podniesienia au tory
tetu i prestiżu O rgan izacji 
Narodów Zjednoczonych.
Rząd bu łgarsk i ma wszelkie 

podstawy, by oczekiwać, że IX  
sesja Zgromadzenia Ogólnego 

m iędzynaro- NZ położy kres oczyw iste j n ie
spraw iedliw ości wobec narodu 
bułgarskiego i poweźmie u- 
chwałę w spraw ie przyjęcia 
Bułgarsk ie j R epub lik i Ludow ej 
do O rgan izacji Narodów Z jed 
noczonych.

I X  SES] \  ZGROMADZENIU 0G 0 IN E G 0  NZ

Mr Duües pragnie zamaskować 
wojenne plany USA

NO W Y JORK. Na sesji p le
narne j Zgromadzenia Ogólnego 
NZ przem aw ia li przedstaw iciele 
Kanady, C h ile  oraz sekretarz 
stanu USA, Bulles.

Delegat Kanady Pearson po~

wej. Mówca zakom unikow ał, że 
Stany Zjednoczone wysuną pro
pozycje zmierzające do następu
jących celów.

1) U tworzenie m iędzynarodo
w e j agencji w  spraw ie energ ii

św ięcił swe przem ówienie za- atomowej ; agencja ta  pow inna

pokojowem u zjednoczeniu N ie
miec.

Czym trudni się 
płk Handriks?

Jak  świadczą fa k ty , am ery-

działalności.
Zostało stw ierdzone, że o f i

c ja ln i współpracownicy i agen
c i, któ rych aresztowano lub k tó 
rzy  zgłosili się dobrowolnie , po
zostawali w służbie am erykań
sk ich  ośrodków w yw iadow 
czych, znajdujących się w Ber
lin ie  zachodnim lub w  N iem 
czech zachodnich, a także w 
służbie organizacji noszących 
nazwy niem ieckie, lecz będą
cych faktycznie ekspozyturam i 
am erykańskich ośrodków szpie
gowskich i dyw ersy jnych, m. 
in . organ izacji pozostających 
pod k ie row n ic tw em  znanych 
h itle row ców  Gehlena i B lanka.

Cel —  niesienie 
zniszczenia i śmierci

A g e n to m  s ta w ia n o  zadan ie  d o 
k o n y w a n ia  zam achów  na życ ie  
o b y w a te li N R D , z b ie ra n ia  in f o r 
m a c ji szp ie g o w sk ich  w N ie m ie c 
k ie j  R ep u b lice  D e m o k ra ty c z n e j I 
o a rm ii ra d z ie c k ie j,  d e zo rg a n izo 
w a n ia  p ra c y  a p a ra tu  a d m in is t ra 
c y jn e g o  N R D , u p ra w ia n ia  sabo ta 
żu  i p o p e łn ia n ia  in n y c h  zb ro d n i. 
T a k  np ., w y k o n u ją c  po le ce n ie  o r 
g a n iz a c ji s z p ie g o w s k ie j i d y w e r 
s y jn e j G eh lena . a g e n t W e ige l u - 
s iło w a ł za pom ocą a m p u łe k  zapa 
la ją c y c h  j m a te r ia łó w  w y b u c h o 
w y c h  zn iszczyć  s ta te k  b u d o w a n y  
w s toczn i w W arnem uende .

A g e n ta  n a z w is k ie m  H aehne l, 
k tó r y  zos ta ł p rz e n ie s io n y  na te 
re n  N RD  przez fz w . „ k o m ite t  
ś ledczy w o ln y c h  p ra w n ik ó w “ , a- 
re sz to w a n o  w c h w il i,  g dy  u s iło 
w a ł o tru ć  c ja n k ie m  potasu  ro b o t
n ik a  M axa  N ow acka  z za k ła d ó w  
,, K  u nstse i d e n w  e rk  “  w  P irn ie  W 
ś le d z tw ie  H aehne l zezna ł, że o- 
t r z y m a ł po lecen ie  w ysad ze n ia  w 
p o w ie trz e  ka n a łu  k a b lo w e g o  w 
ce lu  u n ie ru c h o m ie n ia  z a k ła d ó w . 
N o w a c k  n ie  d o p u śc ił do w y k o n a 
n ia  tego a k tu  sabotażu.

Metoda ABC-2
B y ły  w spółp racow nik o rgan i

zacji szpiegowskiej Gehlena, 
G erhąrd Kapahnke i inne oso
by, k tóre przeszły do NRD, 
przed łoży ły  m ateria) dokum en- 
ta rn y  świadczący o tym , że 
podpalenia, ak ty  dyw ers ji, m or
d y  i innjb w rog ie  wobec ludno
ści N R lJ akcje b y ły  prowadzo
ne według planu opracowane
go z góry przez specja lnie po
w o łaną do tego kom órkę orga
n iza c ji Gehlena, dzia ła jącą w 
oparciu  o m etody h itle ro w sk ie 
go ABC-2.

Posiadane m a te ria ły  śledcze 
oparte  na dobrowolnych zezna
niach aresztowanych agentów 
oraz liczne fa k ty  ich zb rodn i
czej działa lności przeciwko 
N R D  świadczą, że am erykań
skie organizacje szpiegowskie i

Młodzież duńska 
przeciw r e m i l . . « . , ^ .  
Niemiec zach.

K O P E N H A G A . Jak podaje 
dz ienn ik  „Land og F o lk “ , w Ko
penhadze u tw orzony został 
„M łodzieżow y K om ite t W ilk i  
p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji Nie
m iec zachodnich". W skład ko 
m ite tu  weszii przedstaw icie le 
o rgan izac ji m łodzieżowych oraz

prowadzą szpiegostwo i robotę 
dyw ersy jną  przeciw ko NRD i 
a rm ii , radzieck ie j. S tw ierdzono 
na podstaw ie posiadanych ze
znań, że w ładze am erykańskie 
w samym ty lk o  B e rlin ie  za
chodnim  u trzym u ją  17 kom ó
rek dyw ersy jnych  i  w yw iad ow 
czych.

J a k  w y n ik a  z zeznań a resz to 
w a n y c h  a g e n tó w . c e n tra ln y  
sztab  w y w ia d u  G eh łena , n a z y w a 
n y  „d y r e k c ja  g e n e ra ln a "  m ieśc i 
Się w  a m e ry k a ń s k im  obozie  w o j
s k o w y m  w  m ia s te c z k u  P u lia c h  
k o ło  M o n a c h iu m . Do „ d y r e k c j i  
g e n e ra ln e j"  o d k o m e n d e ro w a n o  
przesz ło  40 e k s p e rtó w  i  d o ra d 
ców  w y w ia d u  a m e ry k a ń s k ie g o , 
w  te j  l ic z b ie  p u łk o w n ik a  H an - 
d r ik s a . p o d p u łk o w n ik a  O u tl, 
m a jo ra  S c h m itza  1 in .  T z w . ge 
n e ra ln e  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  o r 
g a n iz a c ji g e h le n o w s k ie j m iesz 
czą ste w  M o n a c h iu m , F r a n k fu r -

amer ’ ańskich 20 m ilionów  
marek.

Specjalną ro lę w  dzia ła lnoś
ci szpiegowsko -  dyw ersy jne j 
przeciwko NRD odgrywa ame
rykańska radiostacja w B e rli
nie zachodnim „R IA S ". W y
dział po lityczny „R IA S " usi
łu je  stworzyć na te ry to riu m  
NRD swą sieć agentów i na
syła tzw. „korespondentów“  w 
celu gromadzenia in fo rm a c ji 
szpiegowskich oraz organizo
wania dyw ers ji i sabotażu.

P o lityka  popierania przez 
władze am erykańskie d z ia ła l
ności szp iegow sko-dyw ersyjn iii 
w  Niemczech jest w yraźnie 
niezgodna z zobowiązaniam i, 
które p rzy ję ły  na siebie Stany 
Zjednoczone na podstawie po
rozum ienia poczdamskiego i ¡ 
innych czterostronnych poro
zum ie / w  spraw ie rozw oju j 
Niemiec na zasadach pokojo- j 
wych i demokratycznych.

W z w ią z k u  z p o w yższym  d o 
m agam  sig, a b y  a m e ry k a ń s k ie  
w ładze  o k u p a c y jn e  p o rz v u iiv  e- 
u e rg iczn e  k r o k i  w  cc iu  ro z w ią 
za n ia  o rg a n iz a c ji szp ie g o w sko - 
d y w e rs y jn y c h  w  N iem czech  za
c h o d n ic h  i za ch o d n im  B e r lin ie  
o raz  w  ce lu  po ło że n ia  k re s u  ich  
z b ro d n ic z e j d z ia ła ln o ś c i, w y m ie 
rz o n e j p rz e c iw k o  N ie m ie e k e j Re
p u b lic e  D e m o k ra ty c z n e j i  w o j
skom  ra d z ie c k im .

Przed wyborami w NRD

kfiimßm m mmm% mmmmf M Ü  
' ' mmmm m: mmmmm% mmmm

W czasie zebrania w  ha li Państwowej Fab ryk i Wagonów w  Am m endorf  (okręg w y b o r c a  
Halle) kandydaci na posłów spotkali się z przedstawic ie lami wyborców  
Na zdjęciu: delegacja chłopska z Quendlinburg melduje na zebraniu o wykonaniu obowlar-  
kowych dostaw zboza w  100 proc. „  Hr
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Wbrew intencjom Pentagonu

Młodzież amerykańska nie chce wojny!
^pO LN IER Z bez nóg konwulsyj-

nym ruchem uczepił się drutu 
kolczastego. Rozległa się jesz

cze jedna seria karabinu maszynowe
go i obie ręce żołnierza bezsilnie za
wisły na drucie.

— Och! — zwrócił się szeptem do 
swego kolegi chłopiec, siedzący obok 
mnie. Mam nadzieję, że ja nie będę 
musiał iść na wojnę! — W głosie 
chłopca brzmiało przerażenie.

Nie byliśmy na froncie! Siedzieliśmy 
w kinie i oglądaliśmy film o pierw
szej wojnie światowej: „Na zachodzie 
bez zmian“ . Właściciel kina, który bar
dziej troszczył się o kolejki widzów 
przy kasach niż o punkty poborowe 
armii amerykańskiej, wydobył z archi 
wum stary film i puścił go na ekran.

Młodzież znajdująca się na sa
li. kupując bilety myślała, że zo
baczy typowy hollywoodzki prze
bój, w którym wojna jest mie
szaniną triumfu i przygód miłosnych. 
Aie realizm filmu wyprodukowanego 
na długo przed okresem, gdy Holly
wood stał się narzędziem agresywnej 
polityki Stanów Zjednoczonych, zasko
czy! młodych ludzi. Opuszczali kino 
zniechęceni i przygnębieni. Możecie 
być pewni, że nie było im pilno zgło
sić się na ochotnika do wojska i wy
jechać na Koreę, gdzie sytuacja armii 
amerykańskiej w owym czasie nie by
ła godną zazdrości. Nie zdziwiłem się 
wcale, gdy władze amerykańską na
tychmiast zdjęły z ekranów film.

❖
Jest rzeczą znamienną, że młodzież 

amerykańska nie poszła ochotniczo do 
wojska, gdy Truman wydał rozkaz 
rozpoczęcia interwencji w Korei. Ame
rykańska armia w Korei — to armia 
zmobilizowana. Nigdy dotąd w żad
nym konflikcie zbrojnym z udziałem 
USA nie było tak nikłego przy
pływu ochotników do armii. Natomiast 
liczba dezerterów — 50.000 osób — 
przekracza wszystko, co znała dotych- 

młodzi politycy reprezentujący i czas historia wojskowa Stanów, 
różne partie duńskie. j Gdy byłem młodszy (po pierwszej

wojnie światowej) 
hasłem dziecinnych 
zabaw w wojnę by
ło: „Jeden Ameryka
nin wart jest dziesięciu Niemców“ . 
Po drugiej wojnie światowej inspira
torzy „moralności“  z Pentagonu za
chęcali młodzież do takiego pogardli
wego określenia wszystkich narodów 
azjatyckich: „Jeden Amerykanin wart 
jest dziesięciu żółtych“ . Ale wyższy 
poziom moralny i bojowy Koreańczy
ków i Chińczyków położył kres mitowi 
amerykańskiemu o „supermanie“  (nad- 
ćzłowieku), pokazując ponadto impe
rialistom, że nie tylko biali mogą w 
krótkim czasie opanować technikę 
współczesnej wojny, zwłaszcza, gdy w 
grę wchodzi wojna narodów o swoją 
wolność i niezawisłość.

Awantura koreańska — to gorzka 
pouczająca lekcja dla młodzieży ame
rykańskiej i caiego narodu amerykań
skiego. Ameryka poniosła w Korei klę
skę. Władcy Stanów Zjednoczonych za 
wszelką cenę usiłowali skryć ten fakt 
przed miodzieżą, ale bezskutecznie...

Bezsensowna kampania koreańska 
położyła kres dwunastoletniej władzy 
partii demokratycznej w USA; Dulies 
dobrze wiedział, że rozkaz o wysłaniu 
młodzieży amerykańskiej do Indochin 
byłby równoznaczny z porażką partii 
republikańskiej w wyborach 1956 ro
ku, jeżeli nie wcześniej. Naród ame
rykański widział już pod dostatkiem 
takich — nawei nie bardzo zamasko
wanych — awanturników imperiali
stycznych. To właśnie wyjaśnia zmia
nę polityki Wali-Street w kierunku 
podjudzenia „azjatów przeciwko azja
tom“ i jak to miało miejsce niedawno 
w Gwatemali — Amerykanów przeciw
ko Amerykanom.

❖
Faszyzm charakteryzuje się tym, że 

sięga po rasizm zarówno wewnątrz 
kraju jak i w wojnach poza jego gra
nicami.

STETSON KENNEDY
p is a rz  a m e ry k a ń s k i

Nigdy nie mówiło 
się o tym tak cynicz
nie, jak to zrobił w

______ swoim wystąpieniu
generał brygady — William Roberts — 
żołdak z Pentagonu, który szkoli! woj
ska marionetki Li Syn Mana.

„ T y lk o  w  o s ta te c z n o ś c i — p o w ie d z ia ł 
Roberts — p o w in n iś m y  w y s y ła ć  b ia ły c h  
b ić  s ię  w  A z j i.  M o żem y w y k o rz y s ta ć  tu 
b y lc z e  w o js k a . C zem u b y  n ie  w z ię ć  do 
te j r o b o ty  F il ip iń c z y k ó w ?  A lb o  Ja p o ń 
c z ykó w ?  Z a p ła c im y  im  p ię ć  d o la ró w  i 
m is k ę  ry ż u  d z ie n n ie . N ie b iją  się — n ie  
d o s ta n ą  ry ż u !  Z n im i d a le k o  b y ś m y  z a 
s z l i ! "

Jeżeli chodzi o te plany amerykań
skich podżegaczy wojennych, to można 
z góry przewidzieć, że skazane są na 
jeszcze większe fiasko, niż próby prze
konania młodzieży, że powinna dla 
imperialistów wyciągać kasztany z o- 
gnia wojny wyzwoleńczej.

Generał Mac Artur zrobił wszystko.

popierała ideę tzw. „wojny prewencyj
nej“ .

A potem, gdy stało się wiadomym, 
że Związek Radziecki ma własne bom
by, które może przeciwstawić każdej 
napaści, wujek Sam znalazł się w sy
tuacji pieska zajadle oszczekującego 
słonia za zamkniętymi drzwiami, któ
r y  nagle zauważył,"że drzwi są otwar
te!

*

Wszystkie sensacyjne bajdy, przy 
których pomocy prasa amerykańska 
usiłowała pokazać „możliwości“  prze
kształcenia krajów obozu socjalizmu 
w pustynię drogą ataku atomowego, 
wywołały reakcję wręcz przeciwną. 
Naród amerykański nie może nie my
śleć o tym, że taki sam los czekałby 
również amerykańskie miasta.

Kontynentalna Ameryka wyszła ca
ło z dwóch wojen światowych. Nie ma 
w kraju ruin, które mogłyby przypo-

gadnieniu ko n tro li nad energią 
atomową. Poparł on całkow icie 
stanow isko USA w te i sprawie. 
Pearson w ystąp ił równocześnie 
jako rzecznik organizacji a tla n 
tyck ie j, us iłu jąc  wykazać je j 
„obronny cha rak te r“ .

Przem ówienie delegata Chile, 
Ślazy, ograniczało się do powtó
rzenia tez zaczerpniętych z a r
senału am erykańskie j propa
gandy w  spraw ie „joomocy“  USA 
dla k ra jó w  zacofanych.

Z kolei zabrał głos sekretarz 
stanu USA Dulies. Na wstępie 
scharakteryzował on rozw ój sy
tuac ji m iędzynarodowej w cza
sie m iędzy V-TII a IX  sesją 
Zgromadzenia Ogólnego.

Dulies przedstaw ił sytuację 
m iędzynarodową w  krzyw ym  
zw ierciadle, us iłu jąc w yb ie lić  
rolę USA i dowieść, iż „Z w ią 
zek Radziecki i m iędzynarodo
w y kom unizm “  zakłócają rze
komo pokój na świecie. Sekre
tarz stanu USA sta ra ł się po
m niejszyć rezu lta ty  konferencji 
genewskiej i w y ra z ił pogląd, że 
„ostateczne w y n ik i konferencji 
nie są jeszcze jasne". Równo
cześnie Dulies m ów ił z zachwy
tem o kon ferencji w  M an ili, na 
k tóre j, ja k  w iadomo, utworzono 
nowy agresywny blok mo
carstw  ko lon ia lnych , w ym ie
rzony przeciwko narodom Azji 
po łudniow o - wschodniej.

Sekretarz stanu USA nie u- 
k ry w a ł swej iry ta c ji z powodu 
obalenia planu utworzenia „a r
m ii eu ropejsk ie j". M ów iąc na 
ten temat, Dulies strac ił pano
wanie nad sobą i  z trybuny  
ONZ rzuc ił k ilk a  uszczypliwvch 
i krytycznych uwag pod adre
sem parlam entu francuskiego.

Sekretarz stanu USA poru
szy! także problem  niem iecki i 
wypaczając fa k ty  ośw iadczył, że 
„z  powodu sprzeciwu ZSRR 
trw a  do dn ia  dzisiejszego brze
m ienny w  niebezpieczeństwa 
stan rozbicia Niem iec“ .

G łów ną część swego przemó
w ienia Dulies poświęcił sprawie 
„nowego" am erykańskiego pla
nu w  spraw ie energ ii atomo-

L

przystąpić do pracy w  przysz
łym  roku.

2) Zwołan ie w iosną 1955 lo 
ku m iędzynarodowej konferen
c ji naukow ej fiz ykó w  atomo
wych.

3) O tw arcie  w  USA z począt
kiem  przyszłego roku  szkoły d la  
obyw a te li państw obcych w  ce
lu zapoznania ich z zasadami 
wiedzy o energii atom owej i z 
je j w ykorzystyw an iem  dla ce
lów  pokojowych.

4) Zaproszenie znacznej licz
by lekarzy zagranicznych do 
USA w  celu zapoznania ich z 
doświadczeniem am erykańskich 
ośrodków, w  których w yko rzy
stu je  się energię atomową.

Dulies us iłow ał wykazać, że 
ZSRR sprzeciw ia się rzekomo 
porozum ieniu w  spraw ie poko
jowego w ykorzystan ia  energii 
atomowej. S tara ł się on również 
przerzucić na Zw iązek Radziec
ki odpowiedzialność za brak po
rozum ienia w spraw ie og ran i
czenia zbrojeń. Równocześnie 
sekretarz stanu USA ośw iad
czył, że w n iosk i radzieckie w  
spraw ie zakazu bron i atomo- 
w ej są d la  USA nie do przy
jęcia.

Następnie mówca poruszył 
problem  K a rty  NZ. W ypow ie
dział się on przeciwko zasadzie 
jednomyślności pięciu stałych 
członków Rady Bezpieczeństwa 
i zapowiedział, że delegacja a- 
m erykańska dążyć będzie do 
zwołan ia w czasie następnej se
s ji Zgromadzenia Ogólnego — 
kon ferencji w  spraw ie re w iz ji 
K a rty  NZ.

+
N O W Y  J O R K . K o re s p o n d e n t A s 

so c ia ted  Press p o d a je , że je d e n  *  
w y b itn y c h  c z ło n k ó w  d e le g a c ji f r a n 
c u s k ie j p o w ie d z ia ł m u , iż  de lega 
c ja  fra n c u s k a  je s t o bu rzo n a  u w a 
g am i s e k re ta rz a  s tanu  D u llesa  na 
te m a t p a r la m e n tu  fra n c u s k ie g o , o -  
s w ia d c z y ł on, że je s t rzeczą n ie s ły 
chaną , b y  na  sesji O N Z  k r y ty k o -  
w-ano p a r la m e n t fra n c u s k i. R o c z 
n ik  d e le g a c ji fra n c u s k ie j,  c y to w a - 
n y  p rzez  A ssoc ia ted  Press, ‘ d o d a ł: 
„ B y ć  m oże, że p o w in n iś m y  k o m e n 
to w a ć  w  O N Z  p rz e ś la d o w a n ia  ra 
sowe w  U S A , b y  się o d p ła c ić  de le 
g a to w i a m e ry k a ń s k ie m u  za to . że 
m iesza się do s p ra w  w e w n ę trz n y c h  
r r a n c j i “ .

mógł, żeby zmusić Anieryke by minać 0 okropnościach wojny. I to
r i  „  . . .   1 1  .. . . . . . . . . . . . •  .  J  u t n ę n n l ż n u / n  n ł o ł t w i o  t - ,  ^  d  -V :  „ U

CO
uwierzyła w możliwość zwycięstwa w 
Korei, „wyzwolenie“  całych Chin (tzn. 
ujarzmienia Chin w interesach Wall- 
Street) poprzez użycie bomby atomo
wej. Na Wall-Street i w Waszyngto
nie były i są potężne koła polityczne, 
które wciąż jeszcze głoszą tę "skom
promitowaną ideę, jakkolwiek mit o 
tym, że USA są jedynym posiadaczem 
energii atomowej już dawno został roz
wiany.

stosunkowo ułatwia podżegaczom ich 
działalność. Ale jeżeli zanalizujemy 
wszystkie elementy zagadnienia — za
równo pozytywne jak i negatywne — 
to odpowiedź na pytanie: „Czy mło
dzież amerykańska pragnie wojny?“  — 
będzie tym, co jest najbardziej pocie
szającego w dzisiejszej Ameryce. W 
przeciwieństwie do armii Hitlera, któ
re marzyły o tysiącletnim panowaniu 
nad światem, młodzież amerykańska 
wcale nie jest skłonna do udziału w

. p o łu d n ia  -j-wiązeK Ka- zaborczych wojnach. Nie świadczy to
W e n i e ,  p o i« * ,

kańskich podżegaczy.
amery-

Był czas, gdy adwokaci Pentagonu 
twierdzili, że będzie to wojna błyska
wiczna i bezbolesna, że starczy by k il
ku lotników zrzuciło kilka atomowych 
bomb, a nazajutrz Ameryka obudzi się 
jako wiadca świata!

Nawet w tym wypadku tylko nie
znaczna część Amerykanów, oszalałych 
ze strachu pod wpływem propagandy,

tak silne, by przeciwstawić się powo
łaniu pod broń. Ale młodzi ludzie nie 
chcą wojny.

Biorąc pod uwagę nasilenie milita- 
rystycznej propagandy i krytyczne wa
runki materialne młodzieży współczes
nej Ameryki można się dziwić nie te
mu, że wielu się poddało i pozwoliło 
się ogłupić, lecz raczej temu, że tak 
wielu pozostało wiernych demokraty
cznym tradycjom Ameryki.

Sztandar
MtODYCH SPORT

Sidło i llwicka zwyciężają w Bukareszcie

BUK A R E S ZT. Ze względu J do Bukaresztu w  czwartek 1
na niesprzyja jące w a run k i 
atmosferyczne (u lewny
deszcz), organizatorzy m ię
dzynarodowych zawodów lek
koatletycznych zmuszeni zo
sta li do przesunięcia term inu 
rozpoczęcia m istrzostw  o je 
den dzień. Ostatecznie zawo
dy rozpoczęły się w  dn iu  25 bm. 
w  Bukareszcie.

Ogółem w  te j w ie lk ie j im 
prezie w zię ło  udzia ł około 
300 lekkoa tle tów  z 15 p a ń s tw  
NRD, F ranc ji, A us trii, Belgii. 
B u łga rii, D an ii, F in lan d ii
H o landii, Węgier, Is land ii
Luksemburga, Szwecji, S zw a j
carii, Polski oraz gospodarza 
— Rum unii.

Zawodnicy polscy p rzyby li

zamieszkali w hotelu im. 7 
Października. Tego samego 
dnia odbyli le kk i trening.

W  p ierwszym  dn iu m istrzostw  
na podium  zwycięzców stanę
l i :  l lw ic k a  i S idło. I iw ic k a  
startu jąca w  skoku w  dal za
ję ła  pierwsze miejsce uzysku
jąc 5,77. Również drugie m ie j
sce zajęła Polka — Kusioń, 
która uzyskała 5,58. Na trze
cim  m iejscu znalazła się re - 
prezentantka NRD Claussner 
— 5.50. S id ło w yg ra ł oszczep 
w yn ik iem  76,05. uzyskanym już 
w  pierwszej kolejce rzutów . 
D rugie miejsce za ją ł F in  K au- 
hanen — 74.56. przed swym  
rodakiem  V estm iner — 70*40. 
D rugi reprezentant Polski W al
czak by ł czw arty  — 69,75.

Kolarski „Wyścig Przyjaźni"
W Szczecinie rozpoczął się 

3-etapowy ko larsk i „W yścig 
P rzy jaźn i“  zorganizowany z 
okazji Miesiąca Pogłębienia 
P rzyjaźni Polsko - Radzieckiej. 
Wyścig zgrom adził na starcie 
70 czołowych zaw odników  Pol
sk i z W rzesińskim ,

skim , W ójc ik iem  i  C hw iem  
daczem na czele.

P ierwszy etap W yścigu 
P rzyjaźni dł. 145 km prowa
dzi! ze Szczecina do G ry fic  
i zakończył się zwycięstwem  
Bugalskiego (CW KS) przed 
W rzesińskim  (Kole jarz) i  

Bugai- Chwiendaczem (Górnik).

Piłkarze NRD przybyli do Krakowa
W piątek p rzyby li do K ra 

kowa p iłkarze d rug ie j repre
zentacji NRD dla rozegrania

w  niedzielę 26 bm. m iędzy
państwowego spotkania z I I  
reprezentacją Polski.

prenumeraty opłacanej w kraju »  zleceniem wysyłkT
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